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ag] © zy an sr i Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austri 


xico, Brazil 
arepan m PRYM Principalities, Turkey, In Asia, 


SUBSEQUENTLY HALF THE PRICE, 


Two Dollars per year. 


Spd ie ` $2.00 


Africa and Australia and' in al 


‘the provinces of ancient Poland, is really a first class advertising medium. 
ALL COMMUNICATIONS OUGHT TO BE ADDRESSED: | 


W. DYNIEWICZ 532 Noble Street, Chicago, Tis. 
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PREMIE 


— CZYLI “; 
PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą tazetę 
a cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku. 

Ci panowie abonenci, którzy o0- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przegy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Kto nie ma w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkę iuy sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 400. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
sytkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstęptujemy za zapłaceniem 0- 
prawy. Od wai następnych ro- 
czników (II, Iligo, 1l go, V go, 
Vigo, Vligo, VIlIgo i IXgo) 
odchodżi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 


Jeszcze jedną znaczną ko- 


fizód piatnych en WGazeię 

ską” na rok.1896.—-Każd, a- 
bonent ''Gazety Polskiej'* od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub innych dla w mniejszej ilo- 
ści książek za pół ceny, — o- 
prócz książek szkólnych — (do 

łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta psz= 
syłki). Inni zaś nie trzymaj- -y 
Gazety Polskiej muszą Rov © 

cznie przysełać najmniej $5 © 
a odbiorą za $gio.oo książe! i 
opłacą sami koszta przesy”.' 


Kto więc chce korzystać 7 
tej sposobności, nabyć, sobie 
pięknych dzieł i książek a | 
po kilka centów od swych zna 
jomych zarobić sprowadzają. 
dla nich książki lub.też im się | 
przysłużyć, niech opłaci Gaze- 


tę Polską do 1 Stycznia 1897 | 


roku i książki w małej ilości 
sprowadza. R 
Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo- 
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta- 
lych z zapłatą uiszczać się bę- 
dzie z zaleglości i naprzód bę- 


dzie na rok 1896 opłacać, 


przez co wiele pracy mieć bę- 
dziemy z wysełką należącyc 


OLSKA”S* BOOK DEPARTMENT. 
er 400 works of oùr own publication and edition. 


się każdemu premii czyli po- 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No. 
wego Roku, w którym to cza- 
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 50o listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka książek musi się 
opóźniać. 

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do 1 stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara. 


| — o o 
Extra premie: 

«to przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
50e., za 3 nowych abonentów 75e., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- —. 
JĄ”: NAUKOWY. 
R CZNIK X. 


Z Nowym Rokiem rozpocznie się 
Rocznik dziesiąty “Tygodnika Po- 
wieściowo: Naukowego.” 

W X Roczoiku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso- 
bliwie dla kobiet piękne do czyta- 
nia) pod tytułem. 

BRANKI W JASYRZE 
ozdobione wielu obrazkami. 

Dzieło to nas samych, sprowa- 
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara. 

Dzieło to *Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę. ' 

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 


i- (kosac wpisze ale i swych znajo- 
„myo va i UO WsZpISKTIET SOWIE 
Tygodnik: 


Upraszaczy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej, 

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok. 

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę- 
tnie wyślemy. 

Ziomek i sługa 


Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


CZYTAJ Z UWAGĄ. 

"Tysiące osób, którym lekarze już pomódz nie 
mogli, został: wyłeczeni przez dr. A. Brunon 
& Co, Set+i wsiążąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysiące 
Indzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
s} zdro ymi i pracują na swą familig. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon & Co., Czem ich wy- 
ieczył? Hydroterapią i Romą Plantancing. Ro- 
ma Plantaucina leczy wszelkie choroby chroni- 
cune żołądka, nerek, wątroby i pęcherza, astmę, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, 0- 
słabi'enia nerwów, grypę, choroby serca, zawro 
ty głowy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel- 
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu- 
telki 50c, i $1.00. Najlepszy “liniment” prze- 
ciw. reumatyzmowi 50c. Viburina przeciw cho- 
tobom macicy, butelka 50c. i $1.00. Maść A- 
loezowa ks. Kneipp'a, pudełko 25c. 

Pieniądze muszą być dołączone wraz z za- 
mówieniem, ponieważ przez C. O. D. sią nie 
posełu. 

Wszelkie najcięższe choroby, których inni 
dvktorzy wyleczyć uie mogą, leczy prędko i 
gruntownie Dr. A Bruson % Co., i za wylecze- 
nie gwarantuje, Opisz swe cierpienie i dołącz 
2c, w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy możua być wyleczonym, oraz kwotę, którą 
kosztować będę medycyny, Nie ociązaj się tyl- 
ko pisz zaraz, 5 

. . ON Ę 
ADEL R OANE T. c 
BOX 407 ASHLAND, WIS. 
Jan. 26) 
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Chicago, Illinois, Czwartek 19-go Grudnia, 1895 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER, 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Komisya wysłana dla zbada- 
nia, ile straty amerykańscy 
misyonarze ponieśli podczas 
buntu w Marasz, oszacowała 
takową na $2400. 

Ormiański patryarcha w 
Konstantynopolu doniósł wło- 
skiemu posłowi u dworu ture- 
ckiego, że liczba Ąrmeńczyków 
nie mających przytułku w 6 
północno-wschodnich  wilaje- 
tach Małej Azyi wynosi do pół 
miliona dusz. 


* * 
* 


Parowiec “Germania” nale - 
żący do linii *White Star” a 
płynący z Liverpool do Queen- 
stowa i New York zderzył się 
i1go grudnia przy ujściu rzeki 
Mersey ze szkockim parow - 
cem nadbrzeżnym Cambrae, 
który zatonął. Pasażerowie i 
majtkowie (w liczbie 58) oca- 
lili się. Pewna dama miała 
żebra połamane. , “Germanic” 
został także znacznie uszkodzo- 
ny i powrócił do portu dla re- 
peracyi. Zderzenie wydarzyło 
się podczas mgły. 

— Wielki strajk robotników 
w warsztatach okręgowych 
nad rzeką Clyde w pobliżu 
Glasgow'a zakończył się. Pra- 
codawcy podwyższyli myto ro- 
botników o szyling na tydzień 
a od lutego zostanie płaca je- 
szcze o jeden szyling tygo- 
dniowo podwyższona. 

I w Belfaście ukończył się 
strajk robotników przy budo- 
wie okrętów; myto ich zostanie 
od lutego podwyższone o szy- 
ling tygodniowo. 

adowniezy okrętów nieza- 
wodnie skłonili się do ugody, 
gdyż groziło im niebezpieczeń- 
stwo, iż utracą kontrakty na 
budowę okrętów wojennych 
dla obcych mocarstw, z któ- 
rych niektóre zamówiły już 
statki u firm niemieckich. 


* * 
* 


Z Konstantynopola donoszą, 
że sułtan przysięgał na koran 
(biblię mahometańską), że bę- 
dzie szanował życie Said paszy, 
i że mu podarował znaczną su- 
mę pieniędzy i podwyższył 
jego miesięczną pensyą o 365 


funtów szterlingu. Sułtan zdaje. 


się być bardzo  szczodrym 
względem tych, których po- 
dejrzywał. Kiamil pasza otrzy 
mał różaniec warty $10,000, a 
pensya jego została podwyż- 
szona na $25.000 rocznie. 

Z Uruniah, w Persyi dono 
szą, że Hamidiek konnica (ro 
dzaj milicyi konnej) spusto- 
szyła 200 wsi w  prowincyi 
Wan. 50,000 ludzi nie mają 
cych przytułku udało się w 
drogę do miasta Wan; rząd 
nie czyni nic, aby zapobiedz 
dalszym bezprawiom. 

Z Trebizondu nadeszły wia- 
domości o nowych czynach 


płanów, którzy się schronili do 
pewnego budynku, podobno 
zostali żywcem spaleni. I w 
innych częściach Małej Azyi 
wybuchły rozruchy na nowo. 


* * 


Z wyspy Maduro położonej 
w archipelagu malajskim a na 
leżącej do Hollandyi nadeszły 
wiadomości, że pomiędzy tam- 
tejszymi krajowcami powstały 
rozruchy, wskutek czego przy- 
szło do walki pomiędzy kra 
jowcami i wojskiem hollandz- 
kiem, w której 20 krajowców 
zostało zabitych i bardzo wielu 
ranionych. 


* * 
* 


Z Paryża donoszą 11 go gru- 
dnia: Po obradzie nad bud- 
żetem armii uchwaliła francu 
zka Izba deputowanych, że po 
pierwszym styczniu 1897, ma 
armia dostawać tylko mięso w 
puszkach, pochodzące z Fran- 
cyi lub z jej kolonii. W wielkiej 
potrzebie tylko zostanie mięso 
takie sprowadzone z innych 
krajów. 


* * 
* 


Z. Petersburga telegrafują 
irgo grudnia. Jen. Wahl 
został zamianowany guberna- 
torem Nisznego Nowgorodu. 
Jego następcą jako prefekt 
Petersburga został zamianowa- 
ny szef policyi warszawskiej, 
Kleygels. Hr.  Woronzow- 
Duszkow minister dworu car- 
skiego i domen, zarazem adju- 
tant cara, zachorował. 

Zasuspendowane zostało 
wydawane paszportów podró- 
żnych dla pielgrzymów do Pa- 
Jestyny z powodu tam panują- 
cych niepokojów. 

Od 30 listopada do 9 gru- 
dnia wydarzyły się w Peters 
burgu 73 wypadki cholery, z 
których 46 miały śmiertelny 
wynik, 

Na Wołyniu wydarzyło się 
od 17 do 23 listopada 259 wy- 
padków cholery i 94 wypadki 
śmierci z powodu tej zarazy. 

W gubernii Kijowskiej za 
chorowało w tym samym cza 
sie 101, a umarło 34 osób na 


cholerę. 


* * 
* 


Z Cairo w Egipcie donoszą 
rr grudnia: Oddział derwi 
szów jadących na wielbłądach 
napadł miasto Anendan, poło- 
żone na północ od Halfa, obra- 
bował i spalił je częściowo, 

* * 


Z New Yorku piszą: Pod 
względem walki o niepodle 
głość wyspy Kuba donosi je 
dno z tutejszych czasopism: 
W jej walce o niezawisłość 
uzyskała Kuba potężnego 
sprzymierzeńca w wyspie Por- 
torico, Odnośnie do ostatnich 
wiadomości ma Hiszpania obe- 
cnie z dwoma powstaniami do 
czynienia, lub będzie miała 
wkrótce, skoro plan zostanie 
wykonany. 


Mieszkańcy wyspy Portorico 


haniebnych. Biskup i 6 ka- wypracowali już odezwę nie- 


podległości i wkrótce rozpo 

czną także w:lkę o wolność. 
Organizuje się juź armia i w al- 
ka się rozpocznie, skoro przy 
wódzcy ukończą ich przygoto- 
wania. Może w przeciągu ty- 
godnia wybudhnie powstanie. 
Kopia odezwy została przysła- 
na tutejszym przywódzcom i 
została przez nich potwierdzo 

ną. Partya * Separatystów” na 
wyspie Portorico została o tem 
już uwiadomiona. 


Wybuch tej nowej rewolu 
cyi zgadza się zupełnie z pier 
wotnymi planami jenerała Jose 
Marti, bylego przywódzcy ku- 
bańskiej rewolucyi, według 
których powstanie na wyspie 
Kuba miało być nasamprzód 
doskonale wprowadzone w 
życie, a następnie miała na 
Portorico wybuchnąć podobaa 
rewolucya. -Skoro zwycięztwo 
zostanie odniesione, zostaną 
odrębne rządy ustanowione 
dla rzeczypospolitej Kuba i dla 
rzeczypospolitej Portorico, 


* * 
* 


Z Konstantynopola donoszą 
12go grudnia: Od niejakiego 
czasu przybywaja do miasta 
Turcy i Kurdowie z spusto- 
szatych okolic Małej Azyi. 
Celem ich jest sprzedaż zdoby- 
czy osiągniętej podczas rzezi. 
Spodziewają się oni jeszcze 
większej zdobyczy, gdyby suł 
tan dał pozwoleństwo do wy- 
wołania powstania w Stambule. 

Rząd wydala dzień po dniu 
najuboższych. lecz najdzielniej- 
szych Armeńczyków. 

Każda poczta przywozi co 
raz straszliwsze wiadomości o 
stosunkach panuiących we- 
wnątrz kraju. Wszędzie pa 
nują rzezie i obrabunki i wszę- 
dzie udają się bezwładni Ar 


meńczycy do większych miast, 


gdzie jednakże nie ma środków 
dla zakupowania pokarmu dla 
tych ludzi. 

Urzędownie donoszą, że sil- 
ny oddział Turków uderzył 
dwa razy na stanowiska zajęte 
przez chrześcian w Vryse na 
wyspie Kreta. Turcy utracili 
35 ludzi w zabitych i ranaych, 
podczas gdy chrześcianie utra- 
cili 6 ludzi. 

Z Londynu donoszą 12go 
grudnia: Prasa odebrała z 
Konstantynopola depeszę pod- 
pisaną przez licznych Armeń- 
czyków, która brzmi: *'Ar- 
menia kona; dzieło wytępienia 
postępuje wciąż naprzód; za 
rzezano setki tysięcy ludzi i 
pół miliona ubiegło w góry i 
do lasów, gdzie żyją ziołami i 
korzeniami. Umierają z głodu 
i zimna. W imieniu ludzkości 
i chrześciaństwa ratujcie nas!” 

Adrien Lachenat, który w 
r. 1895 był wiceprezydentem, 
został na rok następny wybra- 
ny prezydentem rzeczypospo- 
litej szwajcarskiej. W polityce 
należy do partyi radykalnej; 
mieszka w Genewie. 

Deucher z Turgawy został 
wybrany wiceprezydentem na 
rok 1896. 


Z Konstantynopola donoszą 
13 grudnia, że nędza w Arme- 
nii jest o wiele większą, aniżeli 
dotąd podano i że więcej ludzi 
zostało zamordowanych, niż 
ktokolwiek sobie wyobraża. 

Z Zeitun nadeszła wiado- 
mość, że Turcy ścieśniają swe 
siły coraz bardziej naokoło 
Armeńczyków i przecinają im 
drogi dootrzymania zapasów i 
żywności. Istnieje mniemanie, 
że głód zmusi Armeńczyków 
do poddania się, chociaż inni 
wierzą, że miasto Zeitun jest 
opatrzone w żywność, kóra 
wystarczy aż do wiosny i dla 
tego Turcy będą zmuszeni 
obozować w śniegu. 

Turecki pewien urzędnik, 
który zna dokladnie położenie, 
oświadczył, że  Armeńczycy 
poddaliby się, lecz nie wierzą 
obietńicom Turków, że życie 
ich zostanie oszczędzone, jeżeli 
złożą broń 

Wszyscy posłowie mocarstw 
w Konstantynopolu przygoto- 
wują się na oblężenie. 

Wczoraj wydarzyły się roz- 
ruchy w Stambule, wskutek 
czego powstał w Galata i Pera 
popłoch i mniemino przez 
chwilę, że istotnie wybuchnie 
powstanie, zwłaszcza że wła- 
śnie płynęły przez Dardanele 
angielski statek 
«Dryad" i włoski statek “Ar 
chimede”, kanonierki dla już 
tam się znajdujących statków 
wojennych. Tymczasem roz- 
ruchy wnet ustały; wywołało 
je dwóch Armeńczyków, któ- 
rzy się pobili. Najwięcej prze 
straszeni byli policyaaci i pa- 
trolki wojskowe, udające się 
kłusem do ich głównych kwa- 
ter. Popłoch trwał dwie go- 
dziny. 


* 


"2 Berlina donoszą 13 gru- 


dnia, że mocarstwa stanowczo 
zażądały od Japonii, aby cofnę 
ła swe wojsko z Korei. 

Z Shanghai donoszą, że 
Chiacycy zajęli znów Port 
Arthur. Zdaje się, że Chiny 
za to, iż Rosya po wojnie 
wstawiła się za niemi u Japo- 
nii, pozwolą flocie rosyjskiej, 
znajdującej się w oceanie Spo 
k>jnym, przezimować w zatoce 
Kiao-Tszu. 

* 3 * 

Z Antananarivo, stolicy Ma- 
dagaskaru, telegrafują, że tłum 
liczący 6000 głów napadł za 
kład msyjny w Ramaivandro 
i zburzył go. 

Pastor MacMahon, dyrektor 
misyi, ubiegł ze swą familią 
kilka godzin przed obrabowa 
niem. Wszyscy Europejczycy 
mieszkający na wsi odebrali 
rozkaz, aby przybyli do stolicy. 
a 600 francuzkich żołnierzy zo- 
stało wysłanych, aby ukarać 
buntowników, 

%* 

Z Buenos Ayres w Argen 
tynie telegrafują: Odkrycie 
bogatych pokładów złota w 
pobliżu Mendoza wywołało tu 
znaczną gorączkę. , Pewna 
amerykańska firma ma udział 
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W Stanach Zjednoczonych i Canadzie - - 
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w kopalniach; kruszec wydo- 
bywany z nich jest bogaty w 
złoto. 

Odkrycie pokładu zatrzyma- 
no w tajemnicy aż do zupełne- 
go wypracowania planów przez 
właścicieli.  Węgle i woda 
pod dostatkiem znajdują się w 
pobliżu i eksploatacya będzie 
małych tylko kosztów wyma 
gała. 

Mendoza jest stolicą pro- 
wincyi Mendoza, leżącej po- 
między San Juan i San Luis; 
góry Anden znajdują się na 
zachodniej granicy prowincyi 
Mendoza. Miasto ma około 
20,000 a prowincya około 
150,000 mieszkańców. 

Najnowszą wiadomością z 
Anglii jest to, że księżniczka 
York, wnuczka królowej Wi- 
ktoryi porodziła dnia 14 gru- 
daia syna. Jest to drugi syn 
księcia York. Pierwszy, Ed- 
ward Albert, urodził się 23-go 
czerwca 1893 r. 

* < * 

Drugi austryacki armatnik 
«Sebenice” przybył dnia 13go 
grudnia do Konstantynopola. 

Sułtan turecki wydał nowy 
rozkaz dotyczący się reform w 
azyatyckiej Turcyi. Sułtan roz- 
porządza, że wszyscy ci, którzy 
zostali uznani winnymi mor- 
derstwa, podpalanie, rabunku 
i kradzieży bydła, mają być 
bezmiłosiernie ścigani i jak naj- 
surowiej ukarani. Sułtan roz- 
porządza dalej, że wojsko ma 
za pomocą broni uśmierzyć 
wszystkie rozruchy i że osoby 
noszące vezprawnie broń, ma- 
ją zostać stawione przed sąd 
wojenny. | 

Turcy strzelali do angielskie- 
gookrętuarmatniego “Dryad”, 
gdy ten przepływał przez Dar- 
danele w pobliżu fortów Kum 
Kale i Sedil Bahr, których za- 
łogi nie wiedziały o tem, że 
sułtan'dał pozwoleństwo pomo- 
cniczym statkom  armatniimn 
wielkich mocarstw do żeglugi 
przez Dardanele. 

* 5 * 

W jednem z przedmieść Ko- 
lonii został Czaplewski, dyre- 
ktor domu poprawy skazany 
na długoletnie więzienie, po- 
nieważ niemiłosiernie się ob- 
chodził z jednym z więźniów. 

* * 
* 

W Rzymie umarł kardynał 
Paweł M -lcners, były arcybi- 
skup w Kolomi. Urodził się w 
r.1813 i był zamianowany kar- 
dynałem w r. 1885. 

Urodził ssę w Monasterze, 
był nasamprzód biskupem w 
Osnabrueck a potem arcybi- 
skupem w Kolonii, należał w 
watykańskiem *'coacilium" do 
przeciwników dogmatu o nie- 
omylności papieża, poddał się 
jednakże po ogłoszeniu tego 
dogmatu i rzucił wielką eksko- 
munikę na profesorów Hil- 
gers, Knoodt, Langen i Reusch 
przy uniwersytecie w Bonn, 
którzy tej nauce się sprzeci- 
wiali. Podczas walki kulturnej 
został skazany na więzienie i 
został zniesiony ze swego do- 


stojeństwa, Ks. Melchers cze- 
czekał na to, lecz wyjechał już w 
r. 1877 do Mastrychtu w Hol- 
landy:, gdzie się starał pełnić 
swe obowiązki jako arcybi- 
skup, za co w r. 1877 został 
ponownie skazany na więzie- 
nie i ścigany listami gończemi 
ponieważ był zbiegiem W r. 
1885 wyrzekł się swego dosto- 
jeństwa a dnia 27 lipca 1885 
został przez dzisiejszego papie - 
ża zamianowany kardynałem. 
* 


Cesarz niemiecki miał znów 
jednę z znanych jego mów i to 
w dniu 15 grudnia w Kilonii, 
gdzie odbierał przysięgę rekru- 
tów dla marynarki, Napomi- 
nał ich, ażeby pozostali wier- 
nymi cesarzowi i ojczyźnie inie 
zapominali o świętej przysię- 
dze, która ich obowięzuje, że 
mają się poddać jednej woli, 
aby zatrzymać to, co ich ojco- 
wie stworzyli. Wskazał potem 
na zwycięztwa w r. 1870—71 
i wypowiedział nadzieję, że re- 
kruci podobnie się odznaczą, 


* * 
* 


2 Zofii w Bułgaryi donoszą 
t5 grudnia: Wczoraj przybył 
do Konstantynopola francuzki 
okręt armatoi “Faucon”, któ- 
ry się przyłączył do fłotyli 
składającej się z angielskiego 
statku * Dryad”,włoskiego*"Ar- 


chimede” i austryackiego *Se- ` 


benice”, które to statki przy- 
były w biegu przeszłego tygo- 
dnia. 

Tysiące i tysiące zbiegów 
z Anatolii znajdują się w por- 
tach Czarnego morza, gdzie są 
wystawieni na wielką nędzę. 

Kurdowie rabują wciąż po 
wioskach armeńskich, mie do 
znając oporu ze strony mie- 
szkańców ani też od wojska 
tureckiego. W przeciągu osta 
tnich trzech tygodni obrabo- 
wali 160 wsi i zabili 70 osób. 
Wsie Serai, Hazira, Bohazke- 
ssen, Hadjikishle i cały ar- 
meński okręg Haisazor zosta- 
ły spustoszone. Wieś Lames- 
guird obrabowali cztery razy 
w przeciągu tygodnia, 

Rzezie wydarzają się dzien- 
nie w Cezarei i Talassa. Zan- 
darmi tureccy gwałcą dziew- 
czyny i kobiety. Każdy, który 
nie chce być zabitym, musi 
przystąpić na łono mahometa- 
nizmu. 


* * 
* 


Rzymskie czasopismo "Ca- 
pitale” donosi, że 100 000 A- 
bisyńczyków posuwa się w 2ch 
kolumnach ku miastom Adua 
i Amara. Załogi włoskie znaj- 
dujące się. w tych miejscowo 
ściach, będą się tylko broniły, 
a będą zaczepiać nieprzyjacie- 
la tylko wtenczas, gdy otrzy- 
mają posilki. 

Adua jest stolicą okręgu Ti- 
greh w Abisynii i liczy 10,000 
mieszkańców. Miasto to jest 
pobudowane dosyć regularnie 
i ma wiele fabryk. Jest tam 
siedziba handlu pomiędzy wy- 
brzeżem i środkiem kraju. 


ok 23. 


Pożar zakładu dla sierót. 


Milwaukee, Wis., 11 grudni 
Katolicki zakład dla Pie złącz ań 
Francis spłonął dzisiaj zupełnie. 
Siostry i sieroty ocaliły się i nikt 
nie został uszkodzony. Strata wy- 
nosi $ 00,000. Zaktad nosił nazwę 
św Emiliana. Znajdowało się w 
nim podczas wybuchu pożaru prze- 
szło 200 osób. 

Dom sierót św. Emiliana jest 
częscią grupy wielkich zakładów 
katolickich, do których należy se- 
minaryum St. Francis (św. Franci- 
szka), klasztór Sierót św. Franci- 
szka z Assisi, zakład dla głacho 
niemych św. Jana, kolegium Pic 
Nono i jeszcze inne budynki, które 
nad wybrzeżem jeziora, w pobliżu 
stacyi Sv Francis; nad koleją Chi- 
cago i Nordwesteru obejmują ob- 
szar 40 akrów. 

„Zakład dla sierót stał nad brze- 
giem jeziora i był najbardziej na 
wschód posuniętym budynkiem z 
całej grupy. Gdy pożar wybuchł, 
wiai ze wschoda wiatr szybkością 
30 mil na godzinę i niebezpieczeń- 
stwo groziło wszystkim budynkom 
mającym wartość jednego miliona 
dolarów. 

Pożar powstał przez wywrócenie 
lampy w małej drukarni położonej 
w południowo wschodnim narożni- 
ku domu sierot. Joseph Sincher, 
przewodniczący w drukarni, skoń- 
czył właśnie dzienną swą pracę w 
drakarni i opuścił jaż lokal, gdy 
za sobą spostrzegł jasny odblask i 
na swój przestrach przekonał się, 
że drakarnia się pali. Mężczyzna i 
chłopiec, którzy w niej pozostali, 
zdołali zaledwie ocalić swe życie i 
w kilku minutach stała cała tylna 
część zakładu w płomieniach. By- 
ło kilka minut po szóstej i sieroty 
miały właśnie vod dozorem Sióstr 
spożyć wieczerzę. Było tam 196 
chłopców liczących od 2ch do 17 
lat, 17 Sióstr zakonu św. Franci- 
szka i kapelan ks. Kersten. Kape- 
lan odmówił właśnie modlitwę, gdy 
spostrzeżono ogień w drukarni. Z 
początku powstał pomiędzy dziećmi 
popłoch, który z wielką biedą zo- 
stał przez Siostry 1 kapelana uśmie- 
rzony. r 

Płomienie podniecane wichrem, 
rozpostrzeniły się szybko po całym 
budynku, podczas gdy w tym sa 
mym czasie poczęła się srożyć śnie- 
życa. cą 

W seminaryum św. Franciszka po- 
łożonem 800 stóp na zachód, gdzie 
właśnie 500 stadentów z profesora. 
mi znajdowało się przy wieczerzy, 
spostrzezono płomienie natychmiast. 
Wszyscy powstali natychmiast i 
pospieszyli na pomoc. Tymczasem 
udało się Siostrze Przełożonej Mi. 
chaeli i ks. Kerstenowi uspokoić 


dzieci i wyprowadzić ich z palące- 


go się budynku; umieszczono ich 
nasamprzód w klasztorze, a później 
w kolegium Pio Nono. 

Bodynku, który był 320 stóp 
długim, 8 szerokim i 3 piętra wy- 
sokim, nie zdołano ocalić. j 


Jesteście płodnie słabymi? 


utraty żywot ości, małych, £ hi sku 
nych organów itd, u młodych lub starych, 
znaczek 


(Nov. 30—96) 
Uporni katolicy. 
Tecumseh, Nebr., 15 grudnia. 


Katolicka gmina w tej miejscowo- 
ści uchwaliła dzisiaj, że będzie po- 
pierała księdza Murphy w jego sporze 
z biskupem Bonacam. 
Kapłan, którego biskup przysłał 
gdy ekskomunikował księdza Mar- 
phy'ego odprawił dzisiaj nabożeń- 
stwo w pewnej hali, lecz eksko- 
munikacya obejmuje wszystkich, 
którzyby uczęszczali na nabożeństwa 
odprawiane przez księdza Murphy. 


A 


„rzące, nie zaś rezonantki. Pragnę, aby z tego 


Niewiasta Polska. 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


1800—1880 r. 
PRZEZ 


K. WŁ. WOJCICKIEGO. 
=>ROOOOEEE | 
(Ciąg dalszy.) 


Myśli, które skreślił Napoleon I. w li- 
ście swoim do kanclerza państwa Lacepeda, 
w praktyce życia Polki spełniały *). 


1) Cesarz taki daje program wychowania  oórelc 
Legionistów, w zakładzie w Eeouen: 


„Niechaj panienki będą przedewszystkiem wie- 


zakładu wychodziły nietylko kobiety przyjemne lecz 
cnotliwe, zarazem chcę, aby ich przyjemność wypły- 
wała z serca nie z samego rozumu. Gdybym pozwo- 
lił, aby je kierowano na przyjemne tylko kobiety, 
wnetby je przekształcono na zalotnice. Część religij- 
na wychowania, e być jak. petnaniej, foysdeona. 
Nal więc uczy nny pisać, rachować, zasa a 
ka, miedo Soddrafii T bistoryi. Trzeba wprawiać nież 
nice do oszczędności, aby umiały rachować się z sobą 
i znały wartość każdej rzeczy. W ogóle panny, 

winny być zajęte trzy części dnia ręczną robotą. Ma 
leży je wychowywać tak, jakby miały przynieść mę. 
żowi nie więcej nad 1500 do 1800 franków dochodu. 
Można im wykładać nieco lekarskiej nauki aptekar- 


stwa, aby w nagłej potrzebie umiały sobie zaradzić. 


Powinny znać się na kuchni i na urządzenia domo 
wych zapasów. Panna wychodząca z Ecouen, niechaj 
umie skroić i uszyć suknię, naprawić odzież mężow. 


ską; przyrządzić jakiś przysmaczek, pielęgnować w. 


Ubranie panien ma być je- 


horobie męża i dzieci. 1 
d 3 ale miłego dla oka 


dnostajne, z materyi prostej, ¿ e 
kształtu, z nwagą na skromność i zdrowie. 
niechaj będzie najprostsza: zupa, mięso, jarzyna. Ch 


stwo. Matka w ubogiej rodzinie, winna być sama nau- 
czycielką dzieci swoich.” i 


Żywność ł 


0 a ce | skromność ograniczonych pragnień, Teraz rzą- 
przedewszystkiem, aby umiały - prowadzić gospodar- 


(Korespondencye cesarza Napoleona 1). 


Co w powyższym liście kładzie cesarz Napoleon 
za podstawę wychowania młodych córek Legionistów, 
tego wszystkiego w chowaniu dawnych Polek 
przestrzegano. Od dziecięcych lat każda przywykała 
do gospodarstwa domowego. Jeszcze niewyrosła w 
pannę, i była jak mówią, tylko podlotkiem, a już 
z upodobaniem i chętliwie przyprawiała ulubione w 
rodzinie potrawy, ciasta i przysmaki. Szukała w tem 
nawet szlachetnej chluby. l 

Wychowanie w ziemiańskich dworach przymusza 
to do nauki kroju sukien, do umiejętnego szycia bie: 
lizny, bo kiej z miastami były wielce trudne, 
a magazyny mód należały do osobliwości i dostępne 
tylko zamożnym rodzinom. Gdy nie w śpiżarni 1 w 
kuchni, to przy krosienkach z igłą w ręku, a wieczo- 
rami zajmowały się drezlowaniem. Sztuka le- 
karska na pierwsze wypadki choroby nie była im ob 
cą. Do tego pod ręką służyła apteczka domowa, z 
której niosły pomoc nietylko dworskiej czeladzi, ale 
i wieśniakom po wioskach. 


Czytać, pisać i rachować uczyły się w domu, a 
historyi swego narodu z żywego słowa starszych, je- 
żeli nie starych kronikarzy naszych, lub rękopiśmien- 
tych diariuszów i Silea rerum, w ear. ro- 
dzinie szlacheckiej przechowywanych. Rządu domo- 
wego i oszczędności brały wzór z matek swoich, a w 
dalszem życiu w doli i niedoli, potrzeba tych cnót 
nauczała. Te wszystkie zalety Polki przechowywały 


święcie, w okresie pierwszych lat trzydziestu naszego |. 


stulecia. 


Wiele z zamożnych domów panien po- 
szedłszy za mąż, po owdowieniu — co w 
tych czasach tak burzliwych jak lata 1806 — 
1813, często nasze niewiasty spotykało, zu- 
bożone wypadkami niezasłużonego losu, ze 
smutną niedolą szły odważnie w zapasy . Nie 
wstydziły się ciężkiej pracy, ażeby dziatwie 


swej lepszą przyszłość zgotować, W licznych 


stadłach małżeńskich które się tak ochotnie 
kojarzyły, od stopni ołtarza, już państwa mło- 
dych wiodła chudoba za progi do ich domo- 
wego ogniska, ale nie straszyła żadne, taka 
pył ufność w pomoc Bożą —.w pracę i 


dność pani i oszczędność, kładły podwaliny 


 pomyślaego pożycia, a chociaż troski i dole- 


gliwości nacisnęły, miłość prawdziwa umiała 
je osłodzić, Dóbrze mówi przysłowie: .,Zżej 
nędznemu nie samemu,” bo co ciężkie było na 
jednego ramiona, to w połączeniu wspólne- 
mi się dźwigało siłami. 

Rachuba żadna miejsca w ową dobę nie 
miała; spełniali oboje główne zadanie życia, 
ażeby założyć upragnioną rodzinę, 

Na tle społecznem tego okresu, stary ka- 
waler był przedmiotem szyderstwa ak stara 
panna litości, Spoglądano na te istoty, jako 
na smutne ofiary złego, pozbawione domowe- 
go ogniska, które jedynie mogło uprzyjemnić 
pielgrzymkę światową! | | 

Pannom lat nie liczono, ale patrzano na 
zdrowie i urodę, Męszczyźni zahartowani 
obozowem lub ziemiańskiem życiem, w czter- 
dziestu i pięćdziesięciu latach poślubiali mło- 
de dziewice i cieszyli się rodziaą, Niewiasty 
jak i mężowie dochodzili późnego wieku w 
czerstwocie, bo w wiośnie życia nie znali bū- 
rzliwych namiętności. Łowców na  posagi 
tylko mie było, bo młodzież ówczezna inny 
cel życia miała. 

Spokój duszy, to szlachetne pragnienie 


serca j marzeń, które tłumnie gromadziły się 


jedynie przy domowem ognisku, przy koły- 
sce dzieciny, we wzajemnem zaufaniu, two- 
rzyły wśród rodzinnego grona atmosferę, w 
której wszyscy oddychali radośnie i swobo- 
dnie, | 

Przyszły chwile łez — Bóg dobry zsyłał 
prędko pociechę na ich otarcie i nawoływał 
z za progów uśmiech wesela, Byle małe 
zgromadzenie, odwiedziny krewnych czy przy- 
jaciół, zarówno w mieście jak we dworze zie- 
miańskim, młodzież zebrana stawała zaraz do 
tańca... i 


Przy skromnym wtórze klawikordu lub 
gitary hiszpańskiej (bo angielska wychodziła z 
mody, a fortepiany w zamożniejszych tylko 
ukazywały się domach) raźnie hasanó, 


Zdarzało się często, że znalazły się skrzyp- 
ki, na których zagrał jeden z gości: toż do 
piero ochota bywała serdeczna! 5 

Częstowano w ogóle kawą ze mietanką, 
bo herbaty nie znano, a gdy zabierało się 
na dłuższą zabawę, sutą ucztę (jak w War- 
szawie) stanowiły zrazy z kaszą, pieczeń wo- 
łowa z kartoflami, lub cielęca z rożna z su- 
rową kapustą, podawaną prosto z beczki, dla 
ochłody rozgrzanych tancerzy, Za napój słu- 
żyło sławne piwo dubeltowe Kaźmirusa, nie ko- 
sztowne, bo po siedem groszy duża butelka, 

Wino pokazywało się na dworach szla- 
checkich, w miastach tylko w uroczyste chwi- 
le, jak na imieniny którego z rodziców: w 
święta znakomitsze Bożego Narodzenia i Wiel- 
kanocy, lub w czasie zaręczyn albo chrztu 
dziecięcia. 

Świeczki łojowe dostatecznie oświecały 
cały wieczór, bo woskowe były zbyt drogie 
i dla pańskich tylko komnat odpowiednie, 

Jakże się w owe czasy bawiono serdecznie, 
jak młodzież oddawała się całą duszą tej 
chwili radości, która rozpromieniała ich czer- 
stwe a dorodne oblicza! Rzadko które z nich 
uczyło się tańca, z przypatrzenia się jedynie, 
z praktyki domowej i zdolności wrodzonej, 
wychodziły najlepsze tancerki i zawołani tan- 
cerze, FA 

Do tańców w powszechnem użyciu będą- 
cych, z marodowych należał: Polonez, Mazur, 
Krakowiak i Oberek, z cudzoziemskich: menuet, 
gawot, kontredans wale i anglez, 


Polonezem rozpoczynał się każdy publi- 
czny bal, każdy większy wieczór w -gronie 
familijnem i brało w nim udział całe zgro- 
madzenie, Melodya do niego cech właściwych 


z dawnych wieków nie straciła, 


Kiedy muzyka zabrzmiała, gospodarz do- 
mu, albo najsędziwszy z grona gości, wystę- 
pował do dostojnej wiekiem i imieniem ma- 
trony „ zapraszając ją w pierwszą parę, Sta 
wał przed nią, skłaniał głowę, na znak hołdu 
i podawał rękę. Gdy dama złożyła dłoń 
swoją, całował podaną sobie rękę, prostował 
się jak topol, gładził podgoloną czuprynę, a 
pokręciwszy sumiastego wąsa, głośno tupną- 
wszy nogą, rozpoczynał taniec. W jego ślady 


postępowały następne pary, Tak w około po 


obszernej sali oprowadzał swoją dainę kilka 
razy, dopóki nieznalazł się odważniejszy, któ- 
ry stawał przed nim, klaskał w dłonie i od- 
bierał mu towarzyszkę, Wowczas tancerz z 
pierwszej pary przychodził do drugiej, na- 
stępni cofali się w tym samym porządku, aż 
ostatni na bok ustępował, Polonez taki na- 
zywał się odbijany. 


Po przetańczeniu kilkakrotnem, zatacza- 
no koło. Pierwsza para wchodziła we środek: 


mężczyzna przyklękał na jedno kolano, ca- 


łował w rękę damę swoją i wychodził z gro- 
na towarzyszów. pozostała, obszedłszy koło 
wybierała taucerza i po krótki j chwili od- 
chodziła, Tym sposobem gdy większa część 


par wystąpiła, na dany znak kończył się po- 
lonez, a zwykle zaraz zaczynał się dziarski 


mazur, | | 

W pośród grona starych postaci, znajdo- 
wali się w pierwszych latach naszego stule- 
cia jeszcze tacy, co pamiętali 
Augusta trzeciego Sasa, Przy rozpoczęciu 
tańca przeznaczony do pierwszej pary, mając 
czapkę zawieszoną na rękoj-ści szabli, kiedy 
stanął przed damą, uniżony pokłon oddawał, 


dobrze czasy 
| Tak po przetańczenin pojedyuczo, 


4 


czapkę układał na swej prawej dłoni, bo rę- 
kawiczki były wywołane z użycia, na niej 
rękę dama wspierała i sunął w taniec, W 
kole zaś każdy z nich gdy ukląkł, przed 
odejściem wychylił puharek wina za zdrowie 
swej towarzyszki; 

Starcy ci byli dla młodszych wzorem i 
przykładem pełnej czci i poszanowania dla 
kobiet, Każdy z nich z estymą, submissyą i 
czołobitnością zbliżał się do damy, czy to za- 
praszając do poważnego poloneza, czy tylko 
prowadząc rozmowę, Kiedy tańczył, baczył 
na to pilnie, ażeby dama wyprzedzała go nie- 
co, gdy co doń przemówiła, całował jej rękę 
i z pochyloną głową odpowiadał. Z najwyż- 
szem uszanowaniem odprowadzał na właści- 
we miejsce i znów żegnał pocałowaniem w 
rękę z niskim pokłonem, 

Tony skocznego mazurka poruszały całe 
grono młodzieży. lany to był taniec niz 
dzisiaj, Zaledwie zagrała muzyka, każda pa-* 
ra w żwawym podskoka wybiegała z miejsca, 
aby zawiązać koło, Do pierwszej pary we- 
dle zwyczaju, przeznaczano najdzielniejszego 
tancerza, który z pieneen iaa a rej wiódł 
i prowadzi? wszystkich, t 

Poj-dyńczo, w porządku, para po pa 
rze wybiegała, Mężczyzna tak wiódł swoją 
towarzyszkę, że ona przodować się zdawała, 


a sam podążał za nią jako jej rycerztobroń | 


na, Po przetańczeniu stawah w środku par 
drugich; tancerz stojąc w miejscu bił bołub- 


ca, a gdy jego druchna obirgała go w około, - 


to spoglądał na nią z zachwytem i po chwi- 


li, chwytając w swoje objęcia, okręcał się 


kilka razy i wracali razem na swoje miejsce, 


nan» figury, w ktorych udział brała kazda 
para po kolei, 1.29 | 


Doknźewaje Gaótąjci, 77 
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25 Środa, Boże Narodzenie. 


Zaproszenie do przedpłaty 
NA NOWE PISMO POLSKIE 


mające wychodzić miesiecznie od Nowego Roku 1896 


z drukarni “Gazety Polskiej”. 


Na liczne żądania przyjaciół i czytelników, dla których nie wystarcza “Gazeta i 
Tygodnik”, postanowiliśmy od Nowego Roku wydawać miesięcznie czasopismo p. t. 
II OCE, WO 


BIBLIOTEKA 
Pisarzy Polskich. 


Miesięcznie wychodzić będzie 128 stronnie, rozmiaru niżej podanego 


t. j. w roku wyjdzie 1536 stronnie, a to wszystko za tylko 


DWA DOLARY. 


W “BIBLIOTECE PISARZY POLSKICH” rozpoczniemy druk powieści pióra 
Henryka Sienkiewicza, pod tytułem “OGNIEM I MIECZEM”, dzieło w 4 tomach. 
Cena tego dzieła sprowadzonego z Europy wynosiła od 4 do 6 dolarów. W *Biblio- 
tece Pisarzy Polskich” całe to dzieło skończy się w przeciągu 7 do 8 miesięcy a 
więc piękne to dzieło kosztować będzie abonenta niespełna półtora dolara. Po ukoń- 
czeniu dzieła “Ogniem i Mieczem” podamy w “Bibliotece P. Polskich,” inne utwory 
sławnych naszych pisarzy. Tym sposobem Abonenci mają sposobność za mały pieniądz 
nabyć majwyborowsze i najcelniejsze dzieła najznakomitszych naszych pisarzy. 


Cena pojedyńczego numeru będzie 25e. 
Upraszamy abonentów nadsełać prenumeratę czemprędzej, abyśmy mogli wiedzieć 
przed drukiem pierwszego numeru jak się urządzić z nakładem. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STREET, 


Każdy numer “Biblioteki Pisarzy Polskich” wysełany będzie zeszyty w formie książki z drukowaną 
okładką, zajmujący 128 stronnie poniższego rozmiaru, drukowany na tak samym dobrym papierze na jakim 


Ziomek i sługa 


drukuje się Tygodnik Powieściowo-Naukowy. 


jący głos: 


spytał: 


zdławił. 


męża. 


w stepie o 


INTERES BAN 


bok dwóch szeregowyc 
nego rumaka, który W 
wyciągał głowę i poglą 
swego pana. 

— Ale koń, panie namiestniku, będzie nasz?— wtrą- 
cił tonem pytania wachmistrz. 
siawiaro, chciałbyś chrześcianinowi konia 
gé! 

— Bo zdobyczny ... 


PARĄ © 


-~ 
í 


Wtem w ciemnościach ozwał się silny i rozkazu- 


— Hej, tam! skrzesać ognia i zapalić! 
Po chwili posypały się naprzód iskry, a potem 
buchnął płomień suchych oczeretów i łuczywa, które 
podróżujący przez Dzikie pola wozili zawsze ze sobą. 
Wnet wbito w ziemię drąg od kaganka i jaskra- 

we, padające z góry światło, oświeciło wyraźnie kilku- 
nastu ludzi, pochylonych nad jakąś postacią, leżącą 
bez ruchu na ziemi. 
Byli to żołnierze, ubrani w barwę czerwoną, dwor- 

ską i w wilcze kapuzy. Z tych 
dzielnym koniu, zdawał się reszcie przewodzić. Źsia- 
dłszy z konia, zbliżył się do owej leżącej postaci 1 


— À co, wachmistrzu, żyje, czy nie żyje? 
-= Żyje, panie namiestniku, ale charcze; arkan go 


— (o zacz jest? 

— Nie tatar, znaczny ktoś. 

— To i Bogu dziękować. 
Tu namiestnik popatrzył uważniej na leżącego 


— Coś jakby hetman — rzekł. 
— I koń pod nim tatar zacny, jak lepszego u chana 
nie znaleźć — odpowiedział wachmistrz. — A ot tam 
go trzymają. 
Porucznik spojrzał i twarz mu się rozjaśniła. O- 
h trzymało rzeczywiście 
uszy i rozdymając chrapy, 
ał przerażonemi oczyma na 


OWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 


jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z. 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i 


Lira do Włoch 


Kurs,  Portoryum 
i Szlązka 24 15 
41% 25 
53% 25 
15 
40: 25 
Norwegii 27 25 
185 25 


w. DYNIEWICZ" 


raean reni. | Na Gwiazdkę! 


GRUDZIEN. 


19 Czwartek, Nemezyusza. 

20 Piątek, Chrystyana. 

21 Sobota, Tomasza Apostoła. 

22 Niedziela, Deraetryusza, Grzeg. 

. z Sp. 

23 Poniedziałek, Wiktoryi, Hart- 
- mana. 

34 Wtorek, Wigilia Adama i 

* Ewy. 


Na Gwiazdke 


Kto choe swym krewnym lub 


znajomym posłać na Gwiazdkę co- 
A kolwiek pieniędzy, może za mojem 


pośrednictwem posłać choćby naj- 


_ mniejszą kwotę w wszystkie strony 


Europy. | 


Jest to prastarym zwycza- 
jem, a osobliwie u Polaków 
aby rodzeństwu, <rewnym, 
przyjaciołom i znajomym, dla 
pozyskania większej miłości 
jak również na odwdzięczenie 
się komu, kupuje się podarun- 
ki na Gwiazdkę. 


Najlepszym podarunkiem niezawo- 

1 dnie jest piękna książka, która jako 
podaranek przetrwa najdłużej. 

| Pierwsza Księgarnia Polska w 


założona 1862 r. 
'Ł. DYNIEWICZA, 

532 Noble Str, Chicago, Ill., 
posiada wielki zapas Ks. Pio 
tra Skargi Żywoty Swiętych, 
Słowniki i inne książki nauko 


gi N 


ki książki historyczne i po- 
wieściowe, do zabawy i t. p. 
Na żądanie poseła się katalo 
gi czyli cenniki bezpłatnie. 
Kto przyseła najmniej $5.00 
(pięć dolarów) niech wybierze 
(dziesięć dolarów.) x 


CHICAGO, ILLS. 


jeden, siedzący na 


į dać poznać naszym Rodakom, że 


we, do Nabożeństwa, 5piewni- 


Na rok Dwa Dolary. 


ziel- 


Sturgeon Lake, Minn., 30 listop. 95 

W ślad za innemi koloniami pol- 
skiemi spieszymy i my postępowi 
farmerzy, by uderzywszy w tę je- 
dyną strunę, która nas wszystkich 
tułaczy rozproszonych po całych 
stanach Unii w jednę całość zlewa, 


my rolnicy choć na obcej ziemi, 
wystawieni na walkę o byt i w 
walce z stugłową hydrą wynarodo 
wienia, odczuwamy aż nadto dobi- 
tnie zarówno z możnymi, ofiary i 
klęski, jakie nasi przodkowie w o- 
bronie wolności, ojczyzny i religii 
ponosili. Że owe walki o naszą 
niepodległość tak smutny wzięły 
obrót, zapisując krwawemi głoska- 
mi świetną przeszłość narodu pol- 
skiego w historyi świata, nie jest 
to naszą rzeczą i nie na miejscu 
krytykować. My jako naród, jako 
lud poświęciliśmy wszystko na oł- 
tarzu Ojczyzny, cośmy tylko po- 
siadali. Otóż w dniu tak uroczy- 
stym a dla każdego prawego Po- 
laka drogim, jak dzień 29 listopa- 
da wszyscy osadnicy polskiej kolo- 
nii Sturgeon Lake zebrali się w 
hali posiedzeń ob. Pukropa i przy 
odgłosie naszej wiejskiej muzyki 
udaliśmy się do kościoła polskiego 
wezwaniem ów. Izydora. Po- 
rządek był następujący: 1). tow. 
św. Izydora, 2). Serca Jezusowego, 
8). św. Krzyża, pochód zaś zamy- 
kało niedawno inkorporowane tow. 
“The polish farmers Syndicate”. 
W kościele nasz Wiel. ks. pro- 
boszcz N. Tolpa odprawił nabożeń- 
stwo żałobne ża połegłych obroń- 
ców wolności, przyczem wygłosił 
do łez wzruszającą mowę, osnutą 
na tle patryctycznem. Po nabożeń- 
stwie udali się w tym samym po 
rządku do hali. Tutaj nasz patry- 
archa ob. Maciej Dunajski wstę- 
pną mową otworzył obchód, zachę- 
cając wszystkich Polaków zebra- 
nych do jedności i zgody, s:awia- 
jąc za przykład powstanie r. 1831, 


iż gdyby jedność i zgoda panowa- 
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la podówczas w szeregach walczą- 
cych i przywódzcach, to z pewno- 
ścią dziś mielibyśmy Polskę na- 
szę wolną i niepodległą; przy za- 
kończeniu przedmowy powołał na 
przewodniczącego obchodu ob. Woj- 
ciecha Jurek. Przewodniczący za- 
prosił na estradę naszego Wiel. 
ks. Tolpę a na sekretarza niżej 
podpisanego, poczem przystąpiono 
do uroczystości. 

Pierwszą deklamatorką była pan- 
na Antonina Dunajska. Zapał, z 
jakim deklamowała "Żal za kra- 
jem rodzinnym”, porywał wszy- 
stkich za serca i niejeden uronił 
łzę cichą za rodzinną strzechą. 

Następnym mówcą był ob. Se- 
weryn Kosowski. Tenże ob. wy- 
głosił mowę historyczną przytacza- 
jąc fakta z r. 1881. 

Następną była deklamacya chło- 
pca Stanisława Danelskiego. Wiersz 
“do Wolności” wypowiedział z ta- 
kiem czuciem i tak melodyjnie, iż 
całą publiczność wprowadził w zdu- 
mienie. 

Następnym mówcą był ob. Mar- 
cin Danelskr. Tenże obrał za te- 
mat bardzo trafnie i na miejscu 
«Skarb Narodowy w Rapperswylu” 
a rezultat jego mowy wykazuje 


składka na tenże skarb przy zam- j 


knięciu obchodu. 

Na ostatniego mówcę zaproszono 
ob. J. Łabęckiego. Tematem jego 
mowy było “Uczmy nasze dzieci 
polskiego języka a nie zapatrujmy 
się na tych, co po miastach robią”. 
Może sz. mówca cokolwiek za ostro 
krytykował nasze społeczeństwo tu 
na emigracyi, lecz niestety nie 
można mu nie zarzucić. 

Następnie Towarzystwo śpiewu 
odśpiewało ‘Ciężko rany”, (chór 
męzki na 4 głosy), poczem towa- 
rzystwo odegrało “Polonez Ogiń- 
skiego”. Następnie odśpiewano *Bo- 
że coś Polskę”, poczem ob. Marcin 
Danielski zawezwał zebranych do 
składki na skarb Narod. w Rappers- 
wylu i jak niżej podana lista ofia- 
rodawców świadczy, że rezultat, 
choć nie świetny, w każdym razie 
dość hojny ze wzgledu na liczbę 
zebranych i początkujących osadni- 
ków. Jest to grosz wdowi, rzuco- 
ny na ołtarz Ojczyzny z dobremi 
chęciami. 

Tak tò szan. Rodacy, ten stan 
chłopski, ten cham, jak go po mia: 
stach nazywacie panowie uczeni, 
odczuwa to jarzmo niewoli, nałożo- 
ne na barki nasze przez klasę u- 
przywilejowaną. 

Weźcie sobie przykład z nas chło- 
pów, a Polska powstanie w peł- 
nym blasku swej potęgi, czego 80- 
bie wszyscy tak gorąco życzymy. 


Lista ofiarodawców na skarb narod. 
w Rapperswylu. 

Marcin Danelski 

Wiel. ks. N. Tolpa 

Maciej Danajski 

Stanisław Dunajski 

Jan Dunajski 

Franc. Chmielewski 

Maciej Protoszewicz 

W. Śmiglewski 

St. Zygmuntowski 

Jan Preis 

A. Zygmuntowski 

Walenty Nowak i 

Marcin Odebralski . 5e 

Jan Żywicki 

Apolonia Mańkowska > 50 

M. Tomozak 

Fr. Żywicki 

Fr. Jurek 

J. Żywicki 

Seweryn Kłosowski . 

J. Grądziński » . 

Stefan Dunajski 4 

Wojciech Jurek à j 50 


Ogólna suma ........ 
Nowak Andrzej, sekr. obchodu. 


Biedna Grecya. 

'W przykrem położeniu znajduje 
się Grecya. Widocznem jest, że się 
przygotowuje rozbiór tureckiego 
państwa, a podczas gdy Austrya, 
Montenegro, Serbia przygotowują 
się na dany znak do rzucenia się 
na resztę europejskiej Turcyi, aby 
przynajmniej kąsek sobie przywła- 
szczyć, musi Grecya bezczynnie na 
boku stać i bezsilnie oczekiwać, 
czy z łaski nie rzucą jej kości. 

Bo niestety, nie ma pieniędzy i 
nikt nie chce jej takowych poży- 
czyć. Bez pieniędzy zaś nie może 
się zbroić. 

Ludność grecka jest naturalnie 
rozjątrzoną i kilka tygodni temu 
studenci w Atenach udali się przed 
pałac następcy tronu i żądali gwał- 
townie, aby tenże się ukazał i dał 
przyrzeczenie, że rząd przedsięwe- 
źmie potrzebne kroki, aby obronić 
Greków przebywających w T'urcyi 
i zachować prawa Grecyi przy zbli- 
żającym się rozwoju rzeczy, lecz 
następca tronu nie ukazał się, tyl- 
ko przyrzekł, że w następnym dniu 
przyjmie deputacyę studentów. Gdy 
sie tem nie zadowolnili, zostali roz- 
pędzeni przez żandarmów a nastę- 
pnie udali się przed dom prezesa 
ministeryum Delyannis, który ich 
odprawił kilkoma nio nieznaczące- 
mi słowami. 

Cóż może Delyannis uozynić? 
Prowadzenie wojny lub nawet tyl- 
ko urządzanie demonstracyi wojen- 
nych kosztuje pieniądze, a pienię- 
dzy nie ma on, ani też nie może 
ich dostać, wyjąwszy gdyby Grecy 
oświadczyli, że są gotowymi dać 
wierzycielom zarządzać swemi fi- 
nansami, jak to się dzieje w Egi- 
pocie. Lecz na to samowiedza Gré- 
ków zdaje się hyć za wzniosłą. 

W obec faktu, że południe pro- 
wincyi Epirus i Macedoni i półwy- 
sep ocheleedyński są głównie za- 
mieszkane przez Greków, byłoby 
dla Grecyi bardzo przykrem, gdy 
by okręgi te przeszły w inne ręce. 
Lecz cóż może uczynić? 

W każdym razie poweźmie z te 
go smutnego położenia, do którego 
sama się wtrąciła, naukę, że nie- 


płacenie długów jest złą polityką. 


Gdyby była wypełniła swe zobo- 
wiązania i wobec wierzycieli oka- 
zała się jako tako rozsądną, to nie: 
zawodnie nie byłoby jej zabrakło 
środków, aby się wmięszać do wal- 
ki o turecką apuściznę. 


LORIBŚ E 2d kaś 


Kardynałowie z domu Napoleon. 


Kiedyś był kardynałem Józef 
Fesch, półbrat Letycyi, sławnej ma- 
tki Napoleona Wielkiego. Gdy oj- 
ciec Letycyi, Korsykanin Ramoli- 
no umarł, wdowa po nim wyszła 
za mąż za Szwajcara Fesch, kapi 
tana szwajcarskiego pułku stojące- 
go w służbie Francyi. Syn tego 
Fescha doprowadził « przez wpływ 
swego potężnego siostrzeńca, iż zo- 
stał arcybiskupem | kardynałem, 
lecz z czasem ściągnął na siebie 
niełaskę Napoleona, ponieważ w r. 
1810 stanął przeciw Napoleonowi 
w obronie papieża Piusa VII, któ- 
rego Napoleon kazał zawleo do 
więzienia. Kardynał Fesh umarł w 
r. 1839. À 

Od 27 lat był inny z domu Na- 
poleon kardynałem, tj. Lucian Bo- 
naparte, wnuk brata Wielkiego Kor- 
sykana; niedawno temu doniósł te- 
legraf podmorski o śmierci tego 
dygnitarza kościelnego. 

Lucian był wnukiem Luoian'a 
Bonaparte, zdolnego brata wielkie- 
go Napo!eona, który przy zamachu 
stanu w d. 18 Brumaire i przy wie- 
lu innych sposobnościach wielce 
slę przyczynił do chwały familii 
Napoleona, lecz od początku pier- 
wszego cesarstwa nie przyjął ża- 
dnego nawet królewskiego stanowi- 
ska. Co dopiero zmarły Lucyan 
był podwójnym Bonapartą; bo je- 
go ojciec, najstarszy syn pierwsze- 
go Luoyana, słynny badacz natury, 
ożenił się z córką Józefa Bonapar- 
te, najstarszego brata wielkiego Na- 
poleona, który kiedyś był królem 
Hiszpanii. 

Lucyan, urodzony 15 listopada 
1828, wstąpił do stanu kapłańskie- 
go w swem rodzinnem mieście Rzy- 
mie. Licząc lat 27 był już szam- 
belanem' papiezkim, a licząc lat 40 


a więc w r. 1868, gdy blizki jego 


krewny Napoleon III stał jeszcze 
na szczycie potęg, został przez 
papieża Piusa IXgo zamianowany 
kardynałem. 

Był uczonym teologiem i zdol- 
nym człowiekiem. A nadzieją Bo- 
napartystów tak silnych w czasie 
zamianowania go kardynałen było 
to, że kolegium kardynalskie po 
śmierci Piusa IX wybierze go pa- 
pieżem. Lecz gdy Pius IX umarł 
7 lutego 1878, cesarstwo napoleoń- 
skie było już obalone przez siłę 
niemieckiej broni i mrzonka o pa- 
pieżu z domu Napolgon zozprysła 
na nic. Lucyan jednakże z czasem 
zajął drugie miejsce pomiędzy kar- 
dynałami-kapłanami. Zmarły kar- 
dynał byłby został dość wybitnym 
papieżem o tyle, że posiadał twarz 
imperatorską swego stryja. 


Jabłka. 


Wschodni handlarze owocami 
twierdzą, że tegoroczny plon jabłek 
w Stanach Zjednoczonych był nad- 
zwyczajnie dobrym. Ogólny plon 
został oszacowany na 70,000,000 bu- 
szli. Możemy sobie wyobrazić nie- 
zmierną tę ilość, jeżeli zważymy na 
to, że na każdego z mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych przypada je- 
dna beczka pięknego tego owocu. 
Niedawno temu wysłano z Phila- 
delphii 5000 beczek wybornych ja- 
błek do Londynu, dokąd przybyły 
w dobrym stanie i gdzie je sprze- 
dano po dobrej cenie. Obecne po- 
wietrze nie jest zbyt dobrem dla 
zapasów jabłek, gdyż nadpsute ja- 
błko łatwo zarazi wszystkie inne, 
które się znajdują w pobliżu nie 
go. Moda i gust odgrywają swą 
rolę tak dobrze na targu jabłek, 
jak i na targu towarów łokciowych. 
Wiele ze starych lubianych gatun- 
ków musiało ustąpić. *SmokeHouse”, 
«Vanderrer”, „Newton Pippin” i 
«Follenwolter” mało mają popytu. 
Miejsce ich zajęły nowomodne ga- 
tunki, Słynnemu “Rhode Island 
Greening” z jego żółtą smaczną 
miękką częścią stanęły w wszystkich 
prawie owoce rodzących Stanach po- 
dobne gatunki do boku. “Maiden 
Blush”, *Rambs”, “Pearmain” i 
«Spitzberger” przychodzą wpraw- 
dzie jeszcze jeszcze na targ, lecz 
farmerzy lubią je tak, że je po 
większej części dla własnego uży- 
tku przechowują. *Pearmain” z 
jego gruszkowym zapachem było 
zawsze ulubionem. To samo mo- 
żna powiedzieć o *Spitzberger” z 
jego czerwonawo-żółtą miękką ozę- 
ścią i pysznym smakiem. Wielki 
popyt mają obecnie “King”, *Gree- 
ning”, “Sheepnose”, “Ben Davis”, 
«Northern Spy”, “Pippin”, 4'Belle- 
fleur”, “Baldwin”, “Golden Russel” 
i Smitha winne jabłka”. Na począ- 
tku jesieni istnieje zwyczajnie wiel- 
ki popyt za “Snow apples” dla ich 
pięknych miękkich części, lecz ja- 
błko to nie trzyma się długo. Naj- 
bardziej do przechowania nadaje 
się “Golden Russet”, który swe 
dobre przymioty rozwija dopiero 
po Bożem Narodzeniu. W dawniej- 
szych czasach były New York, 
Rhode Island, Pennsylyania i New 
Jersey głównymi Stanami jabłko- 
wymi, lecz zdaje się, że poczyna 
je przewyższać zachód, gdzie nie- 
które z najlepszych gatunków wy- 
bornie się udają. 


KORESPONDENCYE 


"GAZETY POLSKIEJ.” 


Obecny stan w Bułgaryi. 


Po upadku Stambułowa bułgar- 
scy politycy, stósując się do ruso- 
filskiego usposobienia narodu ma» 
jącego od dawna nadzieję i nieja- 
ko mocną wiarę w polepszenie swe- 
go uciążliwego losu, który przed 
ośmiu laty zaczął na seryo z powo- 
du ciężkich podatków istnieć — bo 
jak liczą doszedł do 124% od do- 
ohodu—zaczęli marzyć, nawet obie- 


'cywać ludowi wielkie ekonomie i 


zmniejszenie podatku. 

Lecz wziąwszy tę sprawę pod 
rozwagę, uznano, że obiecanka mu- 
ei pójść w zapomnienie, bo aby 
zmniejszyć podatek, trzebaby ró- 
wnocześnie zmniejszyć i rozuhód, 
na którego planie stoi głównie mi- 


litaryzm, który w ozasie wojny eu- 


ropejskiej ma zadanie (ala Cavour) 
dla dobra Bułgaryi spełnić wielką 


rolę. Otóż, koniec końcem wyszło 
to, że dla ekonomii nietylko coś 
nrwać się dało, ale przeciwnie, po- 
większenie podatku się pokazało, i 
to w taki sposób, jak obecny mi- 
nister finansów wówczas się wyra- 
ził, że “worek od mąki, ile razy 
się go uderzy, zawsze mąką się za- 
kurzy”, tj. że naród, a szczególnie 
rolnicy, stał się miechem od mąki. 

Budżet każdego roku milionami 


się powiększał. Obecny budżet do- 


chodzi do 100,000,000 fr. a dłagu 
pozostawił Stambałów 310,000,000 
fr. —zatem na 3,000,000 mieszkań- 
ców jest to bardzo poważna suma. 
Ten to właśnie ciężar pochłonął ca- 
łą masę pracującego ludu w istnie- 
jący dziś rusyfilizm, a to na tej 
zasadzie, że car, który zmiłował się 
nad nimi przed 16tu laty, oswobo- 
dziwszy ich z tureckiej tyranii, o- 
swobodzi ich i od ucisku przez 
swoich, ponieważ jest bardzo boga- 
tym i jako taki, podatku z nich 
tak wielkiego drzeć nie będzie. 

Z inteligencyi zaś, pominąwszy 
może tylko kilkaset prawdziwych 
rusyfilów, reszta jest farbowanymi 
rusyfilami, li tylko dla swego inte- 
resu, tj. aby trzymać albo też u- 
chwycić władzę i zrobić majątek. 
Tacy to właśnie liczą się do par- 
tyi narodowej czyli wogóle stano- 
wią partyą rusyfilską. Ministrowie 
Stoiłów i Naczowicz nie należą do 
tej partyi. 

Ci ostatni partyzanie nienawidzą 
Niemców a szczególnie Austryą, 
która —rozumie się—życzyłaby so- 
bie mieć w czasie wojny Bułgarów 
po swej stronie, czego sobie Buł- 
garzy wcale nie życzą, aby przeciw 
swej dobrodziejce wojować. 

Dla tego postarano się ile sił i 
rozumu o pojednanie z Rosyą, któ- 
ra do dziś dnia nietylko że nio złe- 
go nie zrobiła Bułgaryi, ale pomi- 
nąwszy odmowę Waldemara, wiele 
dobrego. Dlatego rusyfilska partya 
powodowana należną wdzięcznością 
posłała przez omyłkę złoty wieniec 
na grób Aleksandra IlIgo, a nie 
Aleksandrowi IImu, który jest wła- 
ściwym twórcą istniejącej dziś wol- 
nej Bułgaryi. 

„Co do Aleksandra IIIgo jest py- 
tanie, dlaczego nie chciał ; osłać 
Waldemara, księcia duńskiego, na 
tron bułgarski? Otóż dlatego, bo 
gdyby był posłał swego szwagra, 
to byłby go posłał na zawsze i ni- 
gdyby rosyjska dyplomacya z przy- 
musowej grzeczności nie mogła mu 
powiedzieć *Ustąp z Bułgaryi”; a 
Mesztewskiemu nietylko to mogła 
powiedzieć, ale nawet w razie prze- 
ciwnym mogłaby posłać na Sybir. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego car 
odwłołał swych agentów z Bułga- 
ryi? Rusyfile pisali w pewnem pi- 
śmie, że dlatego, iż Bułgarzy zbłą- 
dzili w tem, że bez zapytania i je- 
go zezwolenia zjednoczyli Turoyę 
z Bułgaryą. Acha, dlatego!.... a 
to mi dyplomaci! 

Z wieńcem posypały się za Ale- 
ksandra III w całej Bułgaryi pa- 
nahije (żałobne nabożeństwa) i to 
w krótkim czasie dwa razy, a 30ia 
panahia jest już zamówiona w So- 
braniu na dzień rocznicy Śmierci 
cara. 

Żurnalistyka różnych partyj w 
Bułgaryi od czasu poselstwa z wień- 
cem do Petersburga ciągle mądro- 
wała i mądruje o środkach zjedna- 
nia sobie Rosyi, gdyż bez niej jak 
nawet sam pisarz i poeta Wazów 
utrzymuje: Bułgarya ani szezęśli- 
wą będzie ani istnieć może. Stary 
Canków ten, który był w interesie 
Unii w Rzymie, gadał i pisał, że 
z Rosyą można się pojednać przez 
prawosławny chrzest synka księcia 
Ferdynanda i przez amnestyę nie- 
których lepszych dejateli w aferze 
Batemberga, którzy do dziś są w 
Rosyi a powrót do Bułgaryi jeszcze 
im jest zabroniony. Urudzy chcieli 
toż samo co Canków z zawiado- 
mieniami -— że książę już zamówił 
wannę do chrztu, to ozas chrztu o- 
znaczali — to poselstwo, będąc w 
Petersburgu, było po  bratersku 
przez cara przyjęte — to rosyjsoy 
konsulowie już do Bułgaryi jadą 
1 uszczęśliwią zuękany lud. Lecz 
w Bułgaryi są i tacy, co kpili z 
tych moskiewskich słodyczy i o 
graniozeni1 rusyfilów. To znów, a- 
by powtórnie wotować na księcia, 
dając carowi do zrozumienia, że to 
nie stambułowisty, ale gagatki je- 
go choą ks. Ferdynanda na tron 
bułgarski prawnie usadzić. Lecz na 
nieszczęście szelma zając przeleciał 
im drogę, gdyż z tych wszystkich 
zabiegów nie wyszło nie innego, 
jak tylko—głupia komedya. 

Wedłag dziennikarskich donie- 
sień zdarzyło się następujące zaj- 
ście: Dzień otwarcia Sobrania był 
przez ks, oczekiwany jak przyjście 
Mesyasza, gdy ż on miał powiedzieć 
Sobraniu i publiczności: *Oto mnie 
macie! Spełniam wasze życzenia i 
dla waszego dobra daje mego sy- 
na na ofiarę.” 

Lecz w tym rodzaju oczekiwane. 
go rezultatu zostali fatalnie zawie- 
dzeni. 1). Książę kazał na siebie 
trzy kwadranse Sobraniu czekać; 2). 
Nie wygłosił w swej przemowie 
tego, czego głównie się spodziewa- 
no, tj. chrzczenia swego syna po 
prawosławnemu, lecz tylko powie- 
dział, że stósunki z Rosyą przy 
nadziei i cierpliwości się ustalą po- 
kłoniwszy się (jak piszą) dość obo. 
jętnie i wyszedł. Z tego niespo- 
dziewanego wypadku zaczęto w So- 
braniu radzić, co z tem fantem 
zrobić — jedni radzili, aby całe So- 
branie poszło do księcia — drudzy 
zaś, aby na jego mowę odpowiedź 
zaniosła komisya i z każdego wy- 
borczego okręgu po jednym depu- 
towanym, co stanowiło 40 osób i 
istotnie zostało przyjęte. Deputa- 
cyi tej książę wymijająco powie- 
dział, że podziela ich życzenia, lecz 
wtenczas będzie mógł je spełnić, 
gdy rzeczy się ułożą. 

"Teraz znów w pismach lamenty, 
że car, który już swe ojcowskie 
ręce do Bułgaryi wyciągał, opuścić 
je musiał. Ponieważ księciu już i 
to radzono (w dziennikach), aby, 
gdyby po ochrzczeniu książątka nie 
uznała go Rosya, abdykował na 
rze0% syna, 
1 z dzieckiem byłaby ładna sprawa. 


Akurat ładne sidło a 


W Sobraniu znów taka BPO 


wrzawa, jaka była przeszłego roku 
i niech to nikogo nie dziwi, gdyż 
jak wszędzie tak i w Bułgaryi jest 
opozycya czyli lewica, składająca 
się z 35 ozłonków zgrupowana z 
demokratów, socyalistów i innych 
partyzantów, przeciwników rządu, 
którzy ciągle wynajdują nieprzy- 
jemne historyjki, jako to, o nadu 
życiu w czasie dopełniających wy- 
borów, o swawoli policyi i niektó- 
rych wyższych urzędników, o nie- 
spełnieniu prze» rząd obietnic, że 
aż biedna prawica jest zmuszona 
krzyczeć: Nieprawda, łżesz, itp. A 
ostatnim razem, jak donoszą dzien- 
niki, „dwóch się wypoliczkowało 
Prawda, że to nie jest rzecz na 
swem miejscu, ponieważ to jest 
kwiat narodu, między którym kar 
czemne wyrazy nie powinne mieć 
miejsca. Lecz cóż robić? Jest to 
wiek XIX i wiek eywilizacyi. So- 
branie składa się z adwokatów, ró- 
żnych doktorów, poetów i czorba- 
dzijów, a zatem z nielada ludzi. 
Partye, które nie są na władzy, ja- 
ko to: Radosławisty, Cankowisty, 
Karawelowisty i HExstambułowisty, 
ujadają na obecne ministerstwo i 
jego rząd, że lud tyranizuje. Dzi- 
wni to ludzie, gdyż ci, którzy już 
byli na władzy, wcale lepszymi nie 
byli a dziś robią się nadzwyczaj 
sprawiedliwymi i litościwymi i gdy- 
by przyszii do władzy, znów byli- 
by takimi, jak poprzednio, 

Powoli zabiegi farbowanych i 
niefarbowanych rusyfilów wyszły 
już na jaw a to tak: Na posiedze- 
niu przeszłorocznem Sobrania zgo- 
dzono się jednomyślnie na wysła- 
nie wieńca do Petersburga. Ró- 
wnocześnie na temże samem Šo- 
braniu przedłożono i przyjęto Świę- 
tość i nietykalność osoby księcia i 
podwyższenie mu rocznej pensyi 
do 2,000,000 fr. Ks. Batemberg po- 
bierał 600,000 fr. rocznej pensyi, 
a ka. Ferdynandowi rosła pensya i 
rosła, aż przeszłego roku urosła do 
2 milionów oprócz podarunku zna- 
ocznych posiadłości. Proszę te dwa 
przeciwne sobie działania porównać. 

Od przeszłorocznego Sobrania pra- 
cowano głównie nad tem, jakby to 
można się pojednać i przeprosić za- 
guiewanego cara. Po wieńcu nastą- 
piły panahije i chęć przechrzczenia 
syna ks. Ferd. na prawosławie; na 
to głównie liczono, że car zostanie 
zadowolnionym, lecz przekonano 
się, że car nie prawosławia, ale u- 
sunięcia księcia żąda, 00 niezawo- 
dnie sofiiński biskup Klement wie- 
dział, który to sam jeden miał za- 
szczyt z carem w oztery oczy mó- 
wić, lecz rozmowa ta jest i była 
trzymana w tajemnicy a wzięto się 
poprostu do wspomnianych już z 
księciem Ferdynandem  szavhów, 
który rozumie się nie dał się zła- 
pać na lep. Tym sposobem cała ta 
sprawa nie została ani upieczoną 
ani uwarzoną.* Więc w końcu vóż 
z tem fantem wypadało zrobić? 

Oto to: Wywinąć się z włożone- 
go przez lud zadania tak, aby owca 
była cała a wilk syty—i grzać się 
przy wielkim narodowym piecu, o- 
gryzać tłusty gnat, który zawsze 
był i jest głównym celem a afera 
pójdzie sobie według potrzeby, to 
po rusyfilsku. Obecnie pójdzie ta 
pierwsza, ponieważ minister spraw 
wewnętrznych Stoiłow nie liczy się 
do ostatnich, również minister spraw 
zagranicznych Naozowicz. 


X. 


EastSaginaw, Mich., 8 gru- 
dnia, 1895 r. 


Towarzystwo św. Jana Kantego 
obrało na rok 1896 następujący 
zarząd: 

Michał Urbanowski, Prezydent 
Karól Mikołajczak, Wiceprez. 
Jan Brzeczkiewioz, Sekr. prot. (po 
raz 30i) 
Marcin Wyrybkowski, Sekr. fin. 
M. Michalski, Kasyer (poraz 4ty) 
J. Tomczyk, Marszałek Iszy 
Chryzostom Dębniak, Marszałek II 
J. Mania, D» chorągwi kościelnej 
Józef Wiśniewski, Podchorąży 
Bernard Krzewinski, ) Do sznu- 


Apol. Przybylski, rów 
Jan Dubaj, o chorągwi krajowej 
za ar Podchorąży 

zef Mio i | 
Frano. Wesołek, Do „łe gospo 
oa Moni arozej. 
Frano, Wojtasinski - i 
Michał Rejma, | OPiekunowie 
Michał Mocny, Ważą: 


Ber. Krzewiński, nia obcho- 
Chryzostom Dębniak, dów. 

Tow. Bratniej Pomocy św. Jana 
Kantego, liczące 42 ozłonków po- 
siada w kasie $350.75. Tow. ma 
lekarza zamówionego. na cały rok, 
na którego płaci członek po $1.00 
rocznie, za co go w przypadku 
choroby odwiedza bezpłatnie, choć- 
by cały rok chorował. 

Jan Brzeczkiewicz, Sekr. prot., 
621 S. 14 str., East Saginaw, Mich. 


Józef Michalski, ' Do urządza 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Pożarty przez psy. Krawiec Ja- 
siński, zamieszkały na Nowem Bru- 
dnie pod Warszawą, wracał pieszo 
z Jabłonny do domu, spóźnił się 
bowiem na pociąg. Kiedy przybył 
na Peloowiznę, rzuciła się na niego 
gromada psów. Długo staczał z ni- 
mi zaciętą walkę, broniąc się ki. 
jem — aż w końcu uległ. Naza- 
jutrz rano znaleziono na plancie ko- 
lejowym jego zwłoki prawie nagie. 
Cała czaszka była literalnie oskal- 
powana, lewe ucho z kawałkiem 
policzka wyszarpane. W okolicy 
owej każda fabryka trzyma olbrzy- 
mie psy, które na noo bywają spu- 
szczane z łańcuchów. | 


— > —— 
POD PRUSAKIEM 


W. KS, POZNAŃSKIE. 


Za blużnierstwo przeciw ko religii 
katolickiej skazał sąd karny poznań. 
ski żyda Lessera z Kostrzyna na 4 
tygodnie więzienia. Lesser woho 
dząc do domu katolickiego ode- 
zwał się szyderczo: „Nie będzie 


(zamiast niech będzie) pochwalony 


|żeństwa. Dwie ich córki są Sio- 


ODLDSKA TABAKA 


— 


sE- 


PRZEZ AUG. BE 


WYRABIANA Z NAJLEPSZEGO TYTONIU PODŁUG NAJLEPSZYCH PRZEPISÓW POLSKICH 
CK 8 C 


ZAPYTUŚCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIA. 


O. CHICAGO. 


NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 


392-396 N. CLARK STREET, œ 


CHICAGO, 


Dec. 13—1895 


Thomas McKeown‘ 


PIECE 


ogrzania | 


gotowania, 


Kombinacyo z gorącem powietrzem. para 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 


jepłą wodą. 


HA) EET 


Pudełko 50 cygar z tym 
zegarem lub zegarkiem. 


Przyśltijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszych 


prześlicznych 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów. 

21 cali w średnicy, wygląda go po i ornamentalnie. 

szący lub stojący, w: 

boruy trzymacz czasu, i pudełko naszycna sławnych La 

Luna cygar z dobrego smaku, long filler. Jeśli po przej 
8z 

galin przed sobą kiedykolwiek ofiarowany, st Aai 

ekspres agentowi $3.90 1 nto ekspresową a zegar 

j wolicie zamiast zegara 'nę 

zki zegarek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 

stem set, niklowany ochros przed kurzem | elegancko 

lemy w miejsce zegara. 


może być użytym jako zegar w 
rzeniu jesteście zadowoleni że macię najwię 
1 cygary 8 


waszemi. Jeź 


wykończony, napiszcie a po 


har- 


Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie d fs 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylgo na 30 d: i s (aś s dai aAa 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


Jezus Chrystus”, a gdy się ludzie 
na to oburzyli, użył tak sprosnych 
wyrazów na Jezusa Chrystusa, że 
ich powtórzyć woale nie można. 
Sąd zawyrokował tę karę dla przy- 
kładu innych, Lesserowi podobnych, 


— W Ujściu obchodzili małżon 
kowie Chudzieńscy 50letni 
jubileusz małżeński. Mszą św. od- 
prawił ks prob. Renkawitz, po 
ukończeniu której wręczył jubila- 
tom podarek, cesarski w ilości 30 
marek. Pan Chadzieński liczy lat 
16, żona jego 75i oboje cieszą się 
jeszcze czerwstwem zdrowiem. 

— Zastrzelenie kłusownika. Wła- 
ściciel dóbr. Wolff z» Ratay pod 
Chodzieżą w księstwie Poznańskiem, 
udał się wraz z bratem na pobli- 
skie pole, gdzie się odbywa polo- 
wanie. Ponieważ w ostatnim cza 
sie pojawiało się tam wielu kłuso- 
wników, wziął Wolff z sobą fuzyę. 
«dy przyszli na miejsce, zauważy- 
li obadwaj uzbrojonych dwóch lu- 
dzi, którzy chcieli ratować się u- 
cieczką, ścigani przez psa. W tem 
nagle jeden z nich odwrócił się i 
strzelił do brata właściciela i tra- 
fił go w nogę. W tej chwili po- 
chwycił tenże za broń, wymierzył 
do kłusownika i zadał ma w pier- 
si cios śmiertelny. Jak się okaza- 
lo, nazywa się on Stachowski i 
był zatrudniony w tamtejszej fa- 
bryce. Wolff zawiadomił zaraz o 
tym wypadku komisarza i fizyka 
powiatowego. Stachowski już nie 
żyje. 

— Kępno. Wybuchł pożar w ka- 
mienicy maszynisty p. Reichsteina 
przy ulicy Baranowskiej. Żywoem 
spaliło się troje dzieci w wieku 3 
lat i 1 i pół roku, ostatnich dwo 
je dzieci są bliźniętami. Czwarte 
dziecko, liczące 6 lat, zdołano 
wprawdzie uratować, ale tak cięż- 
ko poparzone, że powątpiewają o 
utrzymaniu go przy życiu. Dzie- 
cko umieszczono w lazarecie miej- 
skim. Matka zamknęła dzieci w 
pomieszkaniu i poszła na pole po 
kartofle. Dzieci wszczęły pożar 
prawdopodobnie zapałkami, 

— Września. Nauczyciel tutej- 
szy p. Hausner obchodził z swą 
małżonką złoty jabileusz małżeński. 


Z bliska i z daleka nadesłano ju- 
bilatom liczne życzenia. 
Ks. proboszcz wręczył jubilatom 
medal jubileuszowy, jako podarek 
od cesarza, a także list z życzenia- 
mi od ks, Arcybiskupa Stablewskie. 
go. Pan Hausner pełni przez 49 
lat obowiązki nauczyciela, 
— Smigiel. Chałupnik Kubiak 

z Poświętna pokłócił się przed kil 
ku dniami z swą żoną Od kłótni 
przyszło do bijatyki. Pobita żona 
uciekła w nocy do swych krewnych 
i pozostawiła w domu męża z kil- 
katygodniowem dzieckiem. Kubiak 
spał z dzieckiem w jednem łóżku. 
Kano znaleziono dziecko nieżywe. 
Prawdopodobnie ojciec we śnie za: 
dusił dziecko. | 
- W Koźminie obchodził w tych 
dniach mistrz bednarski Gry- 
szozyński wraz z swą żoną uro- 
czystość złotego wesela. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Pan Henryk Donimirski z Za- 
jezierza w Prusach Zachodnich bę- 
dzie odtąd nosił w moc rządowego 
zezwolenia nazwisko „Brochwicz 
Donimirski”. 

— Jansbork. Miasto nasze ob. 
chodziło swój 550-letni jubileusz. 

— Puck. P. Kuchnowski ob- 
chodził 16go z. m. z godną mał- 
żouką swoją 50 letni jubileusz mał- 


_strami Miłosierdzia. 


— Biskupiec na Warmii. 18g0 
z. m. obchodziły tu dwie pary mał- 
żeńskie swe złote wesele. O 8 
godz. rano pobłogosławił X. prob. 
Herrmann małżonków Pliszków, 
przemówiwszy do nich po polsku i 
wręczywszy im 20 m. jako poda- 
rek cesarski, jako też zapomóżkę 
najprzew. X. Biskupa. O 10 godz. 


„przystąpił zakrystyan Lunitz ze 


swą małżonką do ołtarza, aby otrzy- 
mać błogosławieństwo w UDEONOŚCI 
14 księży, którym jubilat jako za- 
krystyan tu usłagiwał. Uroczystą 
sumę odprawił X. prob. Freisleben 
z Jyrgartu w asystencyi obu ka 
pełanów miejscowych. Małżonkowie 
otrzymali od cesarza medal juhileu - 
szowy a od najprzew. X Biskupa 
śpiewnik i dwa różańce, 

— Gautsztat. Przed około 10 la- 
ty włamali się złodzieje na tatej. 
8z2 probostwo i skradli obok pie 
niędzy klucz od schowania, gdzie 
się drogocenne naczynia kościelne 
tutejszej fary znajdowały. Teraz 
klucz ten znaleziono przypadkowo 
w lesie miejskim, na gałęzi wiszący. 

— W Belęcinie pod Zbąszyaiem ob 
chodzili małżonkowia Wierxe: 
jewscy uroczystość dyamento- 
wego wesela. Odpowiednio do te 
go odbyło się w kościele w Zbą- 
szynin dla jubilatów uroczyste na- 
bożeństwo. Jubilat jest leśaiczym 
i sprawuje w dobrach tych obo- 
wiązki jaż prawie 50 lat. 

— Zbydlęcenie. Czytamy w Dzien- 
niku Pozn.: W Chojnicach, w Pru- 
sach zachodnich, przed tamtejszym 
sądem przysięgłych toczyła się w 
tych dniach sprawa, która dowodzi 
prawdziwego zbydlęcenia obycza- 
jów. W miesiącu sierpniu rb. zna- 
leziono w lesie pod Szolastykowem 
zwłoki robotnika Fösego, który od 
2. grudnia rz. przepadł bez wieści. 
Zagadkowe zachowanie się żony za- 
mordowanego i jego starszego 8y- 
na, którzy nie chcieli się do niego 
przyznać, raprowadziło na domysł, 
że popełnionem tu zostało morder- 
stwo. Zarządzono natychmiast śle- 
dztwo, wskutek którego wzięto do 
więzienia matkę i syna. Syn wy- 
znał od razu całą prawdę, podczas 
gdy matka jego, a żona zamordo- 
wanego robotnika 7 ósego, wszy- 
stkiemu zaprzeczała. Wedle wła- 
snych jego zeznań, utrzymywał on 
z matką na jej życzenie niedozwo- 
lony i karygodny stosunek, czemu 
stał na przeszkodzie ojolec. Kiedy 
tenże, 2, grudnia rz. poszedł da la- 
su po drzewo, poleciła matka sy- 
nowi, aby się udał za ojcem i, sta- 
remu psu przypieprzył”. Syn wziął. 
siekierę 1 poszedł za ojcem do la. 
lu, potrzaskał mu jednak „tylko* 
kolana i zostawił go w lesie. Kie- 
dy powrócił do domu i opowiadał 
matce, że ojciec jeszcze żyje, obu- 
rzyła się ona bardzo 1 powiedziała, 
że „ten stary pies musi zostać za- 
mordowany”, poczem udali się obo- 
je do lasu, wziąwszy z sobą siekie- 
rę i łopatę. Kiedy się zbiiżali do 
ojca, zawołał tenże: „Ależ Franci- ` 
szku, ty mnie przecież nie zabijesz!” 
'Ten jednak, podburzony przez ma- 
tkę, podniósł siekierę i uderzył nią 
ojca w głowę. Ponieważ nieszczę- 
śliwy człowiek mimo to ducha je. 
szcze nie wyzionął, poprawiła mu 
żcna łopatą, mówiąc: „ten stary 
pies ma prawdziwie kocie życie”. 
Po dokonanym czynie włożyli zwło- 
ki na wózek, który ojciec wziął 
ze sobą do lasu, i ukryli je w miej- 
scu, gdzie je następnie znaleziono, 


Postępowanie sądowe trwało dwa 
dni i odbywało się z wykluczeniem 
publiczności. Syna i matkę skaza- 
no na śmierć, prócz tego ostatnią 
jeszcze na trzy lata więzienia kar- 
nego. Młodszy syn, który był tak- 
że w więzieniu śledczem, został 
uwolniony. 


SZLĄZK. 


Halczyn. (W Przywozie, w fa- 
yce papierh, wkręciła się 17-le- 
ia robotniga Agnieszka Ostarek 
maszynę. , Nieszczęśliwa wsku- 
fek odniesionych ran wkrótce wy- 
ionęła ducha. Jestto znów świeży 
dowód, jak niebezpiecznem jest za- 
jęcie' dziewczyn we fabrykach. 
— Taurabuta. Zaszło w tutejszej 
hucie wielkie nieszczęście. Dwaj 
(robotnicy, Stolarski i  Kstuczek, 
nieśli ciężki kawał żelaza po pomo- 
ście, gdy wtem deska, po której 
szli, się usunęła, tak że obaj Spa, 
idli z wysokości 15 metrów na zie- 
(mię. Po kilku godziaach obaj ro- 
Vpotnicy już nie żyli. Obaj byli 
żonaci i pozostawili po sobie liczną 
familię. 

— W Ligniey na Szląsku dostała 

way letnia Gertrada Hoffmanu po- 
mięszania zmysłów z powodu nie- 
szczęśliwej miłości. W ozasie po- 
bytu swego u wód z krewnymi 
poznała się z pewnym urzędnikiem 
kolonialnym w południowej Afryce 
o 20 lat od niej starszym, w któ 
rym się szalenie zakochała i który 
też, ponieważ czas wyjazdu jego 
się zbliżał, poprosił opiekuna o jej 
rękę. Ten jednakże prośby jego 
nie uwzględnił, tłomacząc się tem, 
iż różnica wieku pomiedzy nimi jest 
zbyt wielką. Wskutek odmownej 
odpowiedzi wyjechał urzędnik z 
powrotem do Afryki, a panna wzię- 
ła to sobie tak bardzo do głowy, 
że unikała z początku ludzi, a na- 
stępnie dostała pomięszania zmy- 
słów, tak że musiano ją odesłać do 
zakładu obłąkanych. 

— Gatsztat. Przed około 10 la- 
ty włamali się złodzieje na tutejsze 
probostwo i skradli ohok pieniędzy 
klucz vd, schowania, gdzie się dro- 
gocenne naczynia kościelne tutej- 
szej fary znajdowały. Teraz klucz 
ten znaleziono przypadkowo w le- 
sie miejskim, na gałęzi wiszący. 


t 


— Z Wrocławia donoszą 16 z. m.: 
Radca intendantury Krupka, uwię- 
ziony za, popełnienie zbrodni w 
urzędzie powiesił się w wojskowem 
więzieniu śledczem. 


POD AUSTRYAKIEM 
 GALICYA. 


Nędza galicyjska. D. 13 zm. od 
była się'w sądzie wiedeńskim roz 
prawa przeciw 38 emigrantom ga- 
licyjskim, którzy nie dopełniwszy 
obowiązków popisowych, bez pa 
szportów puścili się do Brazylii. 
Aresztowani przez policyę wiedeń 
ską, stanęli przed sądem.  Wszy- 
scy oskarżeni zgodnie zeznawali, że 
jedynie aędza wypędziła ich z kra- 
ju.  Wynędzniałe oblicza stwierdzi- 
ły to i nie trzeba było szukać do- 
wodów prawdziwości ich zeznań. 
Odnośne starostwa na zapytanie są 
du stwierdziły, że zarobki, dzienne 
w Galiczi przynosiły im 15 do 20 
ct., a z tego trudno wyżyć nawet 
galicyjskiemu robotnikowi. Žandar- 
iuerya z Leżajska i starostwo łań: 
cnckie, skad kilku oskarżonych po- 
chodzi, złożyły oświadczenie. że 
dola okolicznej ludności jest wprost 
nie do zniesienia. Sędziowie wy- 
rokujący, wzruszeni obrazem nędzy, 
wymierzyli przestępcom łagodne 
kary od jednego do trzech tygodni. 
Zasądzeni przy jęli wyroki spokojnie: 


— ER —— 


| NEKROLOGIA. 

Ś.'p. Władysław hr. Kulczycki. 
W dniu 23 zm. umarł w Rzymie 
publicysta Władysław hr. Kolczy- 
cki w 61 roku życia. Zmarły mie- 
szkał w Rzymie od roku 1855 i 
znany był jako długoletni współ 
pracownik pism warszawskich pod 
pseudonimami Dobrogosta i Cezara 
Polewki. Pozostawił żonę z wło- 
skiej rodziny, oraz czterech synów, 
z których jeden, Władysław, jest 
, sekretarzem króla Humberta, drugi, 


x 


w Rzymie, trzeci zajmuje posadę 
w'Viterho, a czwarty jest jeszcze 
i w młod wieku. Od dwóch lat 
kę „p. Wład. hr. Kulczycki podu- 
padł na zdrowiu i wreszcie uległ 
takowi paraliżu serca. Pomimo 


łagoletniego pobytu we Włoszech, 
zachował do końca zaletę czystego 
i jędrnego języka, którym też wła: 
dał w piśmie prawie aż do ostatniej 
chwili. ` 


| i ae, 

DO SPRZEDANIA 
czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także nn abita An trzy 
piętrowym budynku pod - j 
No. 551 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw, drukarni 
“Gazety Paiej > a także zaraz 
naprzeciw końcioła świętej Trójcy, 
w „Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 


, przez_p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszy majarakjs kontrakto 


rów w Chicago. Przedni 

© bardzo mocno budowany, 2 
szeróki a 90 stóp długi. W 
kamienny basement, pod k 
fandamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- | 

. — sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 

tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 

tak mocno | budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka „a maszyny do drukowa- 
nia Jeżeli inie w Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 

tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dra- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W- budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 

mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazue (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabin; 
bezpieczeństwa od „dja nie ma na 

, całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 

' nie gazowe. Przed domem jest cho 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 243 przy 20 stóp 
dotem stajnią a dwa piętra pomie- 
Madyskash tych może 

być tak jak poprzednio otel, 
jęższych maszyn lub 
l Budynki kosztują 
przeszło 17 t cy dolarów a.grant 
szyli lota warta najmniej 6 tysięcy 

< dolarów. Sprzedam o wiele taniej 


* 


aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
iewać » dzierzawcami. Warunki 
|| zaplsty bardzo łatwe. 
< da - W.DYNIEWICZ. 
s Ai O DENN, ADN TIENDA 
ANIA V A | 


drabinami dla | ki 


WASHINGTON. 


WASHINGTON, 10 grudnia. 
Gotówka w skarbie państwa wyno- 
| siła dzisiaj $174,885,219, z których 
$76,745,288 przypadało na rezerwę 
złota. | 

— Sesya Senatu trwała dzisiaj 
zaledwie dwie godziny. 

Podczas niej przeczytał senator 
Cullom (z stanu Illinois) swą mowę o 
doktrynie Monroe'a. Żądał w niej 
polityki stanowczej. Rządy starego 
Świata mają się dowiedzieć, że 75 mi- 
lionów amerykańskich obywateli, za 
stąpionych ' w kongresie przez swych 
posłów, jako całość są gotowymi, 
utrzymać amerykańską doktrynę 
James'a Monroe. Nasz naród ba- 
wił się dosyć długo w dyplomacyę 
bez wielkiego skutku. Wielka Bry- 
tania nie zważała na grzeczne pro- 
śby, protesty i dowody, i jeżeli się 
temu nie zapobiegnie, to opanuje 
Venezuelą. Na zakończenie oświad- 
czył Cullon: Naszą polityką jest 
amerykańska polityka, naszą doktry 
ną obrona amerykańskich interesów, 
a naszem hasłem jest “Ameryka 
dla Amerykanów.” > 

WASHINGTON, 11 grudnia. 
Gotówka w skarbie państwa wyno- 
siła dzisiaj $174,612,561, z których 
$76,834,607 na rezerwę złota przy- 
padało. 

WASHINGTON, 12 grudnia. 
Dzisiaj znajdowało się w skarbie 
Stanów Zjednoczonych w gotówce 
$%174,364,622, z tych przypadało na 
rezerwę złota $76,837,700. 

WASHINGTON, 13 
Gotówką było dzisiaj w skarbie 
państwa $174,350,636, z których 
$%75,833,81,1 przypadało na rezerwę 
złota. 

WASHINGTON, 14 grudnia. 
Gotówka w skarbie państwa wyro: 
siła dzisiaj %174,994,696, z których 
przypadało na rezerwę złota 
$75,852,957, 


grudnia. 


PLEC U" RTAWEAZ ŚR 


AMERYKA. 


Teraźniejszy Kongres. 


W teraźniejszym kongresie ma- 
ją adwokhci, jak zwyczajnie wię- 
kszość. Zabierają nie mniej, jak 238 
krzeseł. Najliczniejszymi po nich 
są farmerzy — 41. Następują fa- 
brykanci — 28, wydawcy gazet — 
27 — bankierzy 25, kupey — 20, nau- 
czyciele i profesorowie,14 — handla- 
rze drzewem — 9, lekarze 8, la- 
dzie którzy powiadają, iż prowadzą 
«business” — 7, górnicy 5, cywilni 
inżynierowie i dnchowni — po 3, 
właściciele parowców, agenci zabez- 
pieczenia, właściciele kamienioło- 
mów, agenci własności realnej po 
2 krzesła i dyrektorzy kolejowi, 
architekci, nauczyciele muzyki, wła- 
ściciele studni petrolejowych, apte- 
karze, dyrektorzy teatrów i kapi- 
tanowie parowców po 1 krześle. 


Śmierć w płomieniach. 


Troy N,Y. 11 grudnia: 70 
letnia pani H. E. Sliter i 50 le- 
tnia dozórczyni chorych, Mary Har- 
ris, utraciły dzisiaj życie podczas 
pożaru, który zniszczył dom mie- 
szkalny pani Sliter. Ogień powstał 
prawdopodobnie przez eksplozyę 
lampy petrolejowej. 


Skąpiec ukarany, 


St. Louis, Mo., 11 grudnia: 
G. W. Gilbert, bogaty farmer' z 
Nebraska City, Nebr., został ska- 
zany dzisiaj przez sąd Stan. Zjedn. 
na zapłacenie $100 kary, za uży- 
cie kartki pocztowej już raz uży- 
wanej. Gilbert jest skąpcem. Przy- 
znał się do winy. 

Świadek dla rządu twierdził że 
Gilbert użył kartę pocztową je- 
szcze raz, aby ocalić jeden cent. 


Kartka była wysłaną do kogoś 
w St. Louis. Śledztwo okazało, że 
Gilbert ją wysłał. Za pomocą kwa 
su zniszczył odbitkę pieczęci rzą- 
dowej, lecz pocztmistrz w St. Louis 
poznał to. 


Śmierć "Starego Rzymianina”. 


Columbua, O., 12 grudnia. 
“Stary Rzymiapin” nie żyje. Dzi- 
siaj po południu o godzinie 1:15 
"zakończyło się długie i pożyteczne 
życie sędziego Allen'a G. Thurman, 
Bzanowanego tak przez demokratów, 
jak i republikanów, politycznych 
jego przeciwników. Nie umarł, lecz 
zasnął na wieki spokojnie otoczo- 
ny swemi książkami, wswej biblio- 
tece, w której przepędził niejednę 
godzinę w podeszłym swym wieku. 

Thurman zachorował już w dniu 
igo listopada wskutek upadku w 
swej bibliotece. Myślano wtenczas, 
że umrze, lecz wyzdrowiał i obcho- 
dził jeszcze w dniu 13 listopada 
w kółku najlepszych swych przyja- 
ciół rocznicę swych urodzin. Lecz 
od tego czasu począł słabnąć, wsku- 
tek czego był zmuszony położyć 
się. W środę poznawał jeszcze swe- 
go lekarza i członków swej familii. 
W czwartek rano pogorszył się 


tomność, której już nie odzyskał. 

Allen Granbery Thurman urodził 
się 13go listopada, 1813, w Lynch- 
burg, Va. Ojciec jego był pastorem 
metodyskim, a matka była jedyną 
córką pułkownika Nathaniela Allen, 


Zjednoczo ch. W r. 1819 rodzice 
jego przenieśli się do Chillicothe, 
O., gdzie A. G. Thurman odwie- 
dzał akademię. Licząc lat 18 po- 
magał przy pracach mierniczych a 
licząc lat 21 był sekretarzem pry. 
watnym gubernatora Lucas, Prawo 
studyował u swego wuja, guberna- 


katem, w r. 1844 został przez de- 
mokratów wybrany do kongresu, 
którego był najmłodszym człon- 
em. W r. 1851 został wybrany 
członkiem najwyższego sądu stanu 
Onio. W r. 1853 osiedlił się w Co- 
lumbus, O., od grudnia 1854 do 
lutego 1856 służył jako najwyższy 
sędzia stanu Ohio. Powtórnej no- 
minacyi nie przyjął. 

W r. 1867 zamianowała go jego 
partya kandydatem na gubernatora 
stanu Ohio, lecz republikański 
jego przeciwnik Rutherford B. 
Hayes odniósł zwycięztwo, chociaż 
małą tylko większością. Następnie 
został wybrany do senatu Stanów 


rzliwości strzelił do młodej swej 


jego stan i Thurman utracił przy- | 
Przybranego syna Josepha Hewes, 
jednego z tych, którzy podpisali 
deklaracyg niepodległości Stanów. 
tora Allep. W r. 1835 został adwo- | 


Zjednoczonych i zajął swe miejsce | 


4go marca 1869 i był od samego. 
początku przywódzcą demokraty- 


cznej mniejszość... Gdy partya de- 
mokratyczna dosi ła się w 46tym 
kongresie do steri był jej przew 
dnikiem i wskutcz choroby wie: 
prezydenta St. Zj dn. Wheeler» 
został wybrany prezesem senatu. W 
r. 1874 został powtórnie wybrany 
do senatu. Thurman okazywał się 
zawsze słusznym, rzetelnym i spra- 
wiedliwym, dla czego go też na- 
zwano “starym Rzymiapinem” (na 
wzór Cato'na, słynnego obywatóla 
starej rzeczypospolitej. rzymskiej). 
Później kilkakrotnie oddawano na 
niego głosy jako kandydata na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, 
jednomyślnie wybrała go jego par: 
tya w r. 1888 kandydatem do wi 
ceprezydentury, lecz repablikanie 
byli górą. 

Od tego czasu nie mięszał się do 
polityki, lecz i po jego śmierci ża- 
łują nawet polityczni jego przeci- 
wnicy, jak up. gubernator. stanu 
Ohio, McKinley (rep.) jego zgonu. 

i 


Największą aukcya. 


Topeka, Kansas, 11 gruania. 
Edward King z New York'u jako 
zastępca komitetu reorganizacyjne go 
kupił wczoraj na publicznej aukcyi 
cały system kompanii kolei Atchison, 
Topeka i Santa Fé, na mocy roz- 
porządzenia okręgowego sędziego 
Stauów Zjednoczonych z dnia 25 
sierpnia. Około 1000 osób było 
zgromadzonych przed tutejszym 
dworcem olbrzymiego tego systemu 
kolejowego, gdy się ukazał admi- 
nistrator masy John. B. Johnson, 
aby wykonać rozporządzenie sądu. 
Po przeczytaniu odnośnych aktów 
i przeczytaniu protestu akcyonary- 
uszów kolei St. Louis & San Fran- 
cisco Johnson ze spokojem, jakoby 
chodziło tylko o sprzedaż zwyczaj- 
nej loty, zapytał “ile podajecie pa 
nowie?” “Podaję 60 milionów do- 
larów,” odpowiedział Edward King 
cichym głosem. *Czyż nikt więcej 
nie podaje?” “Po raz drugi i po 
raz ostatni! Własność jest. spfzeda- 
ną Edwardowi King, CharlesowiC. 
Beatman i Wiktorowi Morawetz.” 
Na tem skończyła się, największa 


sprzedaż aukcyjoa, która się kie- |, 


dykolwiek wydarzyła. Nowa kom- 
pania będzie się nazywała **Atchison, 
Topeka % Santa Fć Railway Co.” 
Dawniejsza kompania miała taką 
samą nazwę, wyjąwszy że wyraz 
“Railway” był zastąpiony przez 
«Railroad". 


0 mały włos żywcem pochowana. 


Santa Oruz, Cal, 11 gru- 
dnia. Dziesięć dni temu otrzymał 
tutejszy obywatel Fred Markham 
list z wiadomością, że matka jego 
wskutek nieszczęścia kolejowego u- 
marła w Battle Creek, Mich., i że 
pogrzeb się odbędzie, nim zdoła 
przybyć do Battle Creek (gdzie 
dawniej mieszkał), W kilka dni 
potem otrzymał na swe zdumienie 
drugi list donoszący, że matka 
jego żyje i prawdopodobnie wy- 
zdrowieje. List opiewał, że matka 
Markhama pozornie nie żyła, gdy 
wysłano pierwszy li 7a. WBZY- 
stkie przygo.: do pogrzebu 
były już poczynione, że podczas 
przemowy księdza krewni i cała 
gmina usłyszała nagle szelest w 
trumnie, i że zdjąwszy wieko tru- 
mny przekonano się, że pani Mark- 
ham żyje. Doznała, jak się zdaje, 
wstrząśnienia mózgu i leżała dwa 
dni w detargu. 


l 
Koniec strajku. 
New York, l3go grudnia. 
Strajk murarzy rozpoczęły w wto- 
rek, zdkończył się dzisiaj. Straj- 
kierzy odnieśli zwycięztwo. Z 1000 
strajkierów powróciła dzisiaj wię- 
ksza część do pracy. Strajkierzy 
żądali .$3.00 za 8 godzin pracy. 


Śmierć na kolei. 


Greenville, O., 13go gru- 
dnia. Oliver Hammond, jego żona 
Tich dzieci jadąci w zamkniętym 
powozie przez tór kolei Dayton i 
Unior, 7 mil ztąd zóstali przejechani 
przez pociąg i „La miejscu zabi- 
ci. Hemmond i dwoje dzieci zo- 
stało , faktycznie rozszarpapych w 
kawał ki. 

Podejrz.iwy. 


Priladelphia, Pa, 13go 
gradr a. 35 letni Max Goodrich dzi- 
siaj po południu w napadzie podej. 


żony Berty zadając jej ranę w 
brzuch i drugą kulą rozstrzaskał 
sobie czaszkę. Był natychmiast 
trupem, a młoda kobieta znajduje 
się w szpitalu i umrze także nie- 
zawoćnie. 


Zażgana w, kościele. 
Evansville, Ind., 13 gru- 
dnia. George FKubright, młody 
człowiek słaby na umyśle rzucił 
się dzisiaj wieczorem w. kościele 
niespodzianie na pannę Carrie Daum 
i zadał jej śmiertelną ranę nożem. 
Rubright został aresztowany. 


Biskup i księża. |. 


Omaha, Nebr., 12 grudnia. 
Spór pomiędzy biskupem Bonacum 
i księżmi Fitzgerald i Murphy, re- 
ktorami misyj w South Auburn 
i Tecumseh został dzisiaj przez 
orędzie ablegata papiezkiego, kar- 
dyaała Savollvego rozstrzygnięty 
na korzyść biskupa, Biskup na pod- 
stawie tego orędz a oświadczył in- 


nemu księdzu z 7 3camsch, że kato- 
licy gdyby po : słyszenia orędzia 


chcieli mieć jes: ze do czynienia 
w sprawach dw, .owpych z księżmi 
Fitzgerald i Mur shy, zostaną exko- 
munikowani. P'mimo to Murpby 
i Fitzgerald nie ;hcą opuścić ich 
probostw. - | ESL, 


WY 
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WIACDKA !! 
GWIA.DKA! 

Rodacy zapisujący sobie książki 
a życzący sobie nieć na Gwiazdkę 


OPŁATKI 


niech dołączą va każdą paczkę opła- 


tków po 10 centów. Tpk 
pł r (bez książek) 
się, bo się w. przesyłce 


| W. DYNIEWICZ 


„Samych opłatkó 
nie poseła 
niszczą. o 
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KATALOG KsIAŻEK 
importowanych z Europy 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
| WŁ. DYNIEWICZA, 
| 532 Noble Str. Chicago, Il, 
| 


Książki Powieściowe, Nowele — 
Dzieła. 


(Ciąg dalszy). 


Ustawa rządowa z dnia 
Trzeciego Maja 1791, wydana 
przez ke. Tomickiego. 60e. 

Uwagi frawdziwca Chotowskie- 
go przez K. Kaźmieszewicza. 300. 

Uczeiwy przewoźnik, Powia- 
stka. : i 50. 

W Ameryce. Powieść na tle 
życia społecznego w Stanach Zje 
dnoczonych, przez Krystynę Nar- 


butównę. u4 $1.25 
W Dallkarlii. Powieść przez 
Fryderyka Bremer. 150. 
Wianugzek od Tadzia do 
Braciszków (Gałązka kwiatu 
chmielowego). ° 350. 


W czoraj. Powieść polska. $1.75. 
Wesele u wójta. Opisane 
przez Stacha Dworaka. (Piękne 
opowiadania). 50e. 
Wiejskie Pogadanki 
dzielne, przez F. 8. D. 
Wiesław Sielanka Kazmierza 
Brodzińskiego. 10c. 
Wit i Korynna. Powieść z 
czasów prześladowania kościoła 
za cesarza Dyoklecyana. $1.25. 
W awe |, katedra, zamek, Bi- 
skupstwo. Z wydawnietwa dzieła 
“Kraków Święty”, w mocnej o- 
prawie ze złoc. tyt. $1.25. 
Wśród obłoków. Obrazek 
nakreślony przez Sewerynę Du- 
chińską, a i 206. 
Wspomnienia mojego oj- 
Ga, żołnierza 9 pułku księztwa 
warsz. przez ks. J. Dalekiego. 50c. 


W »rek Judaszów. Ś. Klo- 
ne wicza. 4 40e. 
Wrogi Państwa, Romans 


hid<oryczny, przełożył X. Echaust. 
2 tomy $ é $1.75. 
Wu, i Siostrzeniec. Po- 
wie é przez Fr. Hoffman Prze- 
łoży Stan. Kunasiewicz, z 4 ry- 
cinar i, . . 500. 
Zamek Kaniowski. Sewe- 
ryna łoszozyńskiego. 350. 
Zasyplni w kopalni wẹ 
gla. P darzenie). 50. 
Zachs*ycenie i Błogosławio- 
na Prdrz T. Lenartowicza. 25e. 
Zaconycżołnier z czyli życio- 
rys Pioa Lobka. BG: 
Zgon r zbó Zdarze- 
nie praw ziwe. 50. 
Złotnik czyli Złota Dolina. 
Powieść G'awdziwa. . 400. 
Zjazd Ps lski w Wrocławiu 


jnika. 


na dniu by aja 1848. Z pamię- 
tników Hi 'ego Meciszewskiego. 
Cena ra š 40c. 


Zjazd Dłwgoczowy krako- 
wski. Opowiedziany w poga- 
wędee. i à + 350. 

Z Poznanią do Dawos. 
Szkice. z 200. 

Znakomici mężowie polscy 
w XVIII wieku, przez Juliana 
Bartoszewicza 3 tomy. $5.00 

Zwykłe dzieje. Przez Bohdana 
Rastawica. : A 25c. 

ryj S Naszyjnik. Powieść 
ymska z III wieku, ozdobiona 

12 rycinami. ; ; 65c. 

NOP AMA — — 


TEATRALNE. 


Andrzej Ba:or y. — Dra- 
mat historyczny w 5 ał:tach, przez 
Józefa Koczeniowskiejzo. $1.50. 


Barbara Rusniowska, 
czyli Zbójcy Gór Stok rzyszkich, 
przez Alex. Ładnowskiego, w 5 
A REWA e oO 650. 


Beata, operetka w 1 akcie przez 
Jana Chęcińskiego. 40c. 


Bogata Dziedziczka. 
Komedya w 5 aktach, przero- 
biora z tekstu francuzkiego. 65e. 


Balladyna. Tragedya v 5a 
ktach Juliusza Słowackiego 750. 


Ciotunia, komedya w 3 aktacb. 
— Zemsta, komedya w 4 a 
ktach. — Dożywocie, ko- 
medya w 3 aktach. — Komedye 
Alex. br. Fredry (V). $1,50 


Camma, tragedya w 3 aktach 
przez Józefa Móntanelii. 450 


Car Fiedor Iwanowioz, 
TRET w 5' aktach, przez hr. 
A. K. Tołtego. $1.80 


Dworacy Niedoli, sztuka w 
4 aktach, przez Zygmunta Lar- 
neckiego. . è $1.50. 

Dzieła Dramatyczne 

‘Fryd. Śzyllera (Oblubienica z 

Messyny, tragedya z chórami. — 
(Intryga i miłość, Tragedya.) $1.75. | 

Emancypowane. Komedya 


w 3 aktach. Napisał Michał Ba- 
łucki. $ À « ` 600; 
Epidemia. Dramat w 4aktaohb. 
Napisal Józef Naszymski. 85c. 
Fedra. Tragedya Rasina. — w 
5 aktach. Š «4450. 


Fraszki A. Ładnowskiego. 1. 
Stefan z Pokucia. 2. Berek za- 
pieczętowany. . SrA 60e. 

Gero Margraf. Tragedya w 
5 aktach przez Józefa z Mazo- 
WSZA. . . 850. 

Hunyadi. Dramat w 5 aktach, 
przez Adama Bełcikowskiego, 600. 

Hrabina. Opera w 3 aktach, 
przez Włodzimierza Wolskiego. 
Cena s . . 600. 

Idealni. Dramat w 3 aktach, 
przez Karola Pievikowskiego. 650. 

Jerzy Lubomirski. Dra 
mat historyczny. Napisał Józef 
Szujski. ay i 750. 

Jordan. Fantazya dramatyczna, 
przez Antoniego Sowę. 50c. 


Kain. Poemat dramatyczny lorda 
Byrona, w 3 aktach, przełożył 
Albert Pajgest. 350. 


Kapryśna. Komedya w 4 a- 
ktach. Napisał Bohdan. 600. 


Kardyan. Spisek koronacyjny. 
Juliusza Słowackiego. .  35e. 


K rok, ostatni Askowy książę. 
Tragedya w 5 aktach, przez B. 
Komorowskiego. .  . 850. 


Król Lir. Tragedya w 5 a- 
*ktach. Szekspira. Przekład Adama 
„Pługa. o. > 20 110/886: 


Król się bawi. Dramat Wi- 
-ktora Hugo. Przekład Wł. Sabo- 
wskiego. — . ` RH 60e. 
Mąż i żona, komedya w 3 a- 
ktach;j Nowy Don Kis:ot, 
"ozyli sto szaleństw, krotochwila 
"w 3 aktach, ześpiewkami; List, 
 komedyaw 1 akcie; Pierwsza 
Lepsza, komedya w 1 akcie; 
Odludki i Poeta, kome- 
dya w 1 akcie (tom JI. Alex. hr. 
„Kredry)( 2.005 $1.50. 
M i od biedy, komedyaw 1 
cie, przez Józefa Blizińskiego. 
|Marcowy kawaler, kroto- 
, chwila w 1 akcie, przez Józefa 
Blizińskiego. x4 „856. 


w 


Marya Tredor. Dramat w 
trzech dobach, przez Wiktora 
0. x 550. 


Medea. Tragedya w 3 aktach, 
przez Ernesta Lógouve. 45c. 
Mikołaj Kopernik. Dra- 
mat 5 aktach na tle dziejów o- 
snuty, napisał Wincenty Rapa- 
cki. í ś 3 A o 
Michał Sędziwój. Dramat 
» w 5 aktach przez Wacława Szy- 
manowskiego. 7150. 
Młody mąż. Komedya w 3 
aktach. — Gentile Bellini. 
Obraz dramatyczny przez Józefa 
Korzeniowskiego. 850. 
Pan Władysław. Komedya 
w trzech aktach przez Anielę Mi- 
lewską. : $1.00. 
Pięć obrazów z życia Szy- 
mona Konarskiego. 20e. 
Podlotek, komedya w 4aktach, 
przez A. Urbańskiego. $1.10. 
Poezye dramatyczne 
Karola Pieńkowskiego. W y- 
branka, poemat dramatyczny 
w dwóch obrazach. O zmroku, 
dramat w 3 aktach. 650. 
Próba Ognia. Komedya współ- 
czesna w 5 aktach. 65c. 
Poświęcenie. Komedya w 
3 aktach przez Jana Chęc ńskie- 
go. . . . 80e. 
Po wystawie,paryzkiej. 
Fraszka dramatyczna w l akcie 
przez Aurelego Urbańskiego. 50c. 
Popiel i Piast. Tragedya w 
5 aktach, z podań i legend hi- 
storycznych przez Mieczysława 
Romanowskiego. $2.10. 
Pozytywni. Komedya w 4 a- 
ktacb, przez Jozefa Narzym- 
skiego. i É 85c. 
Prima Aprilis. Komedya 
w 1 akcie przez Paulinę z L. 
Wilkońską. 35e. 
Przesądy. Komedya w5 aktach, 
przez Edw. Lubowskiego. $1.35. 
Robert Djabeł. Dramat 
Ernesta Ranpacha, w 5 aktach, 
przełożony przez Seweryna Go- 
szczynskiego. $1.25. 
Rokiczana. Dramat history- 
czny w 3 aktach, przez J. Korze 
niowskiego. i 60e. 
Rasm urda, treść tragedyi w 
5 aktach Alfierego. 450. 
Rycerze, komedya Arystofanesa, 
grana w 425 roku przed Chrystu- 
sem, w Atenach, w tłomaczeniu 
Józefa Szujskiego. e0c. 
Rymotwór, w dwóch czę- 
ściach, komiczno-tragiczny. Napi- 
sał Jerzy Ręczyński, kapitan 
niegdyś z pułku 4go piechoty 
liniowej, kawaler krzyża virtuti 
militari etc. w Londonderry. 756. 
Sakontala, czyli Pierścień 
„przeznaczenia, dramat indyjski 
Halidasa w 7 aktach z prologiem, 

z sanskryckiego rękopismu wy- 


dał H. J. Grabowski. 82.75. 
Szymon Konarski, poe- 
mat dramatyczny przez  Mieczy- 
sława Dzikowskieso. 400. 


p 


M 


Śluby znieńskie, kome- 
dys w 5 aktach; Pan Jow ct 


ski, komedyaw 4 aktach; ` o- 
clegw Apeninach, ope- 
retka w jednym akcie. (Tom IV. 
Alex. hr. Fredry.) 2.25. 
Twardowski, misteryum z 
podań narodowych, we 2 czę 


ściach, przez Alex. Grozę. $3.00. 
Teatr amatorski, kroto- 
chwila w 2 aktach, przez Micha- 
ła Bałuckiego. 60. 
Verbum Nobile. Opera w 
l akcie, przez Jana Chęciń- 
skiego. ; a 600. 
Wit Stwosz. Dramat w 5 a- 
ktach z faktów dziejowych, na- 
pisał Wincenty Rapacki. 31.25. 
Zborowsocy. Tragedya w 5 
aktach, przez Józefa Szujskiego. 
Cena . j s $1.25. 


KSIĄŻKI NAUKOWE. 


Bitki i potyczki stoczone 
rzez wojsko polskie w r. 1831. 
Zestawił E. Callier, porządkiem 
chronologicznyw podług L. Mie- 
rosławskiego, S. Baczykowskiego 
i źródeł Ta e rnat f W mo- 
onej oprawie, ze złoconym tytu- 
likiem. i $5.00. 
Chirurgia Operacyjna, 
opracowana przez doktorów me- 
dycyny Jana K'waśnickiego, Wł. 
Stankiewicza i Józefa Wszebora 
2 tomy w jednym, z b93 
drzeworytami w tekscie. W mo- 
onej oprawie, ze złoconym tytu- 


likiem. $14.00. 
Chemia, w zastosowaniu do u- 
życia codziennego, napisał. J. 
Mensch. k - 60c. 


Fizyka zastósowana do potrzeb 
ogółu i szkół, podług najlepszych 
źródeł opracowana, przez EB. P. 
W mocnej oprawie, ze złoc. ty- 
tulikiem. 2 x +  $1.60. 

Gramatyka Łacińska dla 

szkół gimnazyalnych i realnych, 

we prof. Ant Jerzykowskiego. 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem. . $2.00. 

Xazania o świętych polskich i 
o królowej korony polskiej, tu- 
dzież nauki przedślubne, mowy 
pogrzebowe i kazania przygodne 
przez X. Alex Jełowii kiego. W 
„mocnej opr. ze złoc. tyt. $2.75. 

Mctoda wynajdywania wskazań 
lekarskich. Plan leczenia i jego 
wykonanie (Pisma lekarskie Dra. 
T. Chałubińskiego, prof. w War 
szawie), W ssać oprawie ze 
złoconym tytulikiem, 2 tomy w 
jednym. . $3.50. 

Połlgko-Niemiecki Sło- 
wnik kieszonkowy i 
niemiecko polski do szkólnego i 
podręcznege użycia podług źródeł 
wypracowany przez X. Łukasze 
wskiego i Augusta -Mcsbkacha. 
(Polnisch Deutsches ` Taschen- 
Wörterbuch zum Schul und Haud- 
gebrauch). W mocnej oprawie ze 
złoe. tytulikiem. $3.60. 
piewnik. Polski. Pięć 
tomów w jednej książce. W mo- 
enej oprawie ze złoc. tyt. (Pieśni 
narodowe, obyczajowe, history- 
azne itd.) SCT KŻ 34.25. 

Wstęp do Nowoczesnej 
chem ii, przez Avgusta Wil- 
helma Hofmanna. Przetłomaczył 
Ludwik Masłowski. W mocnej 
oprawie, ze złocorym tyt. $1.85. 

Wykład początków fizy 
ki doświadczalnej i  stósowanej 
oraz meteorologii, zakończony l: 
cznym zbiorern zagadnień i ozdo- 
biony 620 drzeworytami w te 
kscie przez A. Ganotà, profes"a 
matematyki i fizyki. — Powie 
kszone 59 nowemi drzeworytan . 
W mocnej oprawie ze złoc. tyvi 
liskiem. i j 


_Ciaz żalszy nastąpi 
— | 


. Pożądany woźny na rok '96. 
Początek nowego roku będzie miał pożądane- 
go woźnego w kształcie nowego a!mansku opi 
sującego początek, natvrę ! używanie narodo- 
wego lekarstwa tonicznego ! zw. ìna polepsza. 
jącego stan zdrowia, Hosteti: r= = omach Bit- 
ters. W łączności z opieem z= = *cie kalen- 


darz i astronomiczne obl'czeni* z- te pewne 
pód wzglę 'em dokładnoć *', st- Aostra 
cyi, wierszy starannie wybran 70 umy 
słowego pożywien'a bardzo k- 1 zaj- 
mu 4go. Przy tym pamfiee anego i 
adm 4 rocznie przez a Compa - 
ny” w Pittebnrga, Pa, prai - M rylko 


w.mechaniczn m wydziale ` ©*w.,-1 się jede- 
naście mies'gcy na jego "ykobczemie. Można 
go dostać bezpłatnie od ap'eqa-zy t ogóiawy: b 


krpców w prowincyi i to w* sędzie; jest druko- | 


wanym w językach ans -i:kim, niemieckim 


francuzkim, biszpańskio. vyslijsk'm, morweg- 
"skim, hollandzkim, szw: 5akim | czeskim. 


4504 


a. 
SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BBĘMENSKICH 


Parowych Okrętó* 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Wekuie,wvpiaty piemiędzy 


prserytane wprost w deit, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 

Pelnomocnictwa wystawia praw 
zd Tkobierst 

H. CLAUBSEEHIUW i ©» 
$0 — 83 Fifth Ave. 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe, 


ORTOAGO, IL. | |iakoto: Duszność, spazmy, paraliż, dy- 
sz rT ya ócz i nosa; choroby 
żo gardła, piersi, kanałów od- 

FIRST chodowych; febrę, wyrzuty na głowie 


6iskórne: choroby maciczne, zboczenia 
regularności, krwiotok, białe upławy, 
niepłodność boleści popołogowe; puch- 
linę, rany, otwory na ciele, różę, cho- 
roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neuralgią, bronchitis, podagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, cho- 
Omi pęcherza, raka,kolki, wysychanie 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. -> 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 


` KAPITAŁ $3,000,000, 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters 
burg — Rosya Z skie kraj 
Jako też na wszystkie kursujące p: eniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżn, w wszystkie 
Świata, 6 ściąganie enie (schodów? 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą. 


Zarząd. 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. JORGAN, Vice-pres. 


chawicę, wodną puchlinę, isomatyan 8 


mleczu, osłabienie nóg, suchoty, cho- 

roby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 

glisty, robactwo, liszaje i t. d. 
mężczyzn. 


è Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję 
wyleczenia, udaj się zaraz do Dr. Ham 
Èpo radę Dr. Ham wyleczył już ty-0 
siące ludzi, którzy długo cierpieli, a 
przez innych lekarzy nie mogli być 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz- 
głaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
Opacz Udajcie się do niego to was 
wyleczy. $ 
CHOROBY ZARAZLIWE, 
obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi $ 
ców przekazane) leczy skutecznie, 
rędko, tak że się nigdy nie odnowią. 


CHARD J. ST , Kasyer. ie trzeba się wstyd: ić, tylk 1 e: 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. - 'stydzić, tylko leczy 
FRANK E. BROWN, 2 Aast. Kasyer. bo zaniedby wanie takich chorób spro-6 


wadza złe skutki na przyszłość, 


aiii : ena Dr. Ham każ è 
emu udzieli rady darmo. Nie żąda 
DYREKTORZE] też zapłaty z góry, tylko aż a 
BAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE wyleczy; pacyent płaci tylko za jeg 
BALI BERTON JAAA karstwo. Opiszcie chorobę, podajcie 
R. ©. NICKERSON, L.J G Laa RNS, wiek chorego, przyślijcie w liście tro- 
KUGENE S$. PIKĘ, JAS. B. FORGAN. 


chę włosów z głowy i 2-centową markę 
pocztową to uostaniecie odpowiedź 
natychmiast, czy choroba jest do wy- 
leczenia i wiele będzie lekarstwo kosz- 
tować. Można pisać po polsku, an 0 

$zielsku lub niemiecku. 


A 34, 
«na «. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


409 Milwaukee Ave. 
CHICAGO, 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


 "BANKIERZY 


83 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Adres taki : 


- =- TOLEDO, O.Ŷ 
i a a .0 


Pożyczki na własność realag, 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Od roku 1856 w Chicage 


Rczminski & bo.. 


164—166 Zandolph Str. kuli (crutches), tu- 
Pieniądze ,77żcenia pe zajniś dzież znów c spe- 
: ĄdZE ezych | gg na wiażność cyalnych, kra- 
e aay eaha a o jowych i> 


importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i w”sełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ce2y 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą.CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


"Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, 


GOLDZIER RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
- KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 
CHICAGO. 


Pełnomocnictwa *ogeuame 1 nota- 
tańszy spad 


ne. „cięgamy w sposób jak 
ki i inne pretensye. ze: 


Bilety pasażerskie {42 Ru 


Weksle A, re kuli ad e 7 f 


Wyprawa pakunków 495" 


dws «y 
tygodniowo szybko 1 ta io. 


do i z Europy 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopt, 
grosernik hurtowny i drobiszgowy 


232-384 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic. 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Edamski | Ser Parmesański, 


mage de Brie i ser Roqnefortski, 
Ser roślinny, Nenszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Balsmi, Weesttajskie szynki, 
Wędzone | marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardzny Í szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwg, 
Niemieckie szparagi, krajang fasolg, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę 
Najlepszy jęczim eh mim À xaszg 
nn 


tatarczani 


TAKE ELEVATOR. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 


gczmić: 


Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Prancuzkie śliwki, świeba i 
łoskie łazanki (nudle) ” maksrons, 


e 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, ; ję 
prawdziwy rosyjską herbatę, extrakt migeny | Szoie po cyrkularze lub pytajcie 
Prawdziwą kawg Jay: o o i j 
Prawdziwą taba g do zażywania Lochącka, | Sig waszego aptekarza o moje lekar- 
kołowrotki i gremple, stwo. 


Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże sierzię warzywowe, siemię trawy, 


Prof. Birkho , Masonic Temple, 
iemieg dla narków, siemię konopniane Chi 
pikowe, 


cago. 


jako i wszelkie Inne towary korzenne 
Herry Schoelikopf. 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwaletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekeyi akuszeryi i egsa- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyploma. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, bój gar 
dła, zastarzałe rany, puehliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw Aj 4 rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatvzm. 

Godziny vfisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CH. 


Mój mąż vm a. 


świa: pos 
cie natychmiast. Adres: © 
158 164 West Van Bursu bt. 


Feb, 1—96. L. B. 262. 


“TŁUŚCI LUDZIE.” 

Park Obesity Pigułki zmniejszają waszą tuszę 
o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło- 
dem morzyć, nie m» zmarszczek ani uszkodze- 
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą paprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym) 2c. 

PARK REMEDY CO., Boston, Mass, 
(Sept. 1—%) ` 


SEVERA BALSAM 


PŁUC, 


JEST NŁ)LEPSŁEM LEKARSTWEM 
ma wszystkie choroby gardła i płuc, ma 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płre, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani 1 ból w pier 
siach. Cena 50 c. 1 26 ©. 

Na sprzedaż w wszystk”h aptekach. 


| Serera małe pigułki na wątrobę] 


są najlecscem środkiem odprowadzającym, 
Cena 25 ©. 


BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko | skutecznie usunięte przez i 
,SEVERA' PROSZEK 
na ból głowy, i neuralceie, 
i CENXA 25 « 


ICAGO, ILL. 


GWIAZDKA! 


nadchodzi, a więc czas kupować prezenta. Przy 
£lijcie nam 2 centową markę na polski katalog 
rozmaitych rzeczy, jako to: zegarków, łańcu - 
szków, pierścieni, harmonik, skrzypiec, klarne- 
tów, itd. itd, Adresvjcie: 

NALEPINSKI MDSE. CO. 
574 N. Cabifornia Ave., Chicago, I. 


ORGANY ZA $12. 


Poniższy obrazek przedstawia samogrające ore 
any, na Których można grać jakie tylko sztuki 
p uczenia, jako to tańce, hymny, marsze itd, 


CHOROBE 


"A. Zdanowicz 
151 Salem Str., 


EN BOSTON, MASS, 


Powyżs y organ jest 19 cali długi, 16 cali szeroki, 
waży % funtów. Organ ma głos tak głośny 
wycza organy, i niejeden wieczorek m 


Agentura Qkrętowa, 


sobie np -gjeranić, gra na nich rozmaite tańce 
lab spiewki. Do organów AA gą” 10 wałków z 
poł i. Extra wałki po 


R 4 


skiemi śpiewkami t tańcami 
:'entów. 


z obstalunkiem należy nam 
naprzód, a resztę przy odbiorze 
Adresować należy: 


NALEPINSKI MDSE. CO. 
1574 N. California Ave., Chicago, IIl, 


nran 


przysłać 3 dolary 
nstrumentu, 


„oztowych do Pierwszej 


DR. C. B. HAM, 4| 


Telefon No. 1798, 


uowych i z drugiej 


u. | Forłępianów 


4 gmin 


Estate). 
Ogólne Bióro parowcowe i kolej 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 


| ski 1 bez znsjomości tego języka nie można tu prowądzić 


680-652 


CHICAGO, 


i Wells Street, 


Telefon 34483. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: === 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
-W jakimkolwiek innym 
składzie. 


RB Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 


menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach, 


Obrazy Kolumba. 


Format 17124, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ia 


w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


ER Cena 50 centów. 
BE" Kolumbijskie 3 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 
ssm obrazek na znaczku. 
Biorącym w większej ilości atósowny rabat. ; 
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po 
sięgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Mapę i Książeczkę 


zawierającą szczegółowe informacye © gruntach, farmach, 


drzewie, klimacie i wodzie, © drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbożowych, © mia- 
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach. 


s OOOO OW O a 
m OO PO EAA 


Hu 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy 'darmo każ. 
demu kto się po takowe zgłosi: 


ark Puiaski $: obieskii Kraków 


RARE ARRARRAY 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedał i sprzedamy tako 


we po tanich cenach i na łatwych warunkach. 


Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 


stkie listy do nas adresowane były do: 


|. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 


kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL- 
WAUKEE & ST. PAUL.” 


Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD ; z 


ręki 


instrumenta muzyczne, 


J.J. EAWELM & (0. 


pPożyczki na włazność (Resi 
Bióro zabezpieczenia. i 
Fores 


we Bilety A „io 
had EJ 


niara 


tions strictly conan. A Handbook o 


formation concern tep 
pp Og ar” af 
tain them » free. 8 catalogue mechan= 


po najtańszych cenach. Zajmu) 
się szczegółowo wydzierzawianie" 


domów. 
379 W. 18-th St 


A. Zdziebłowski, 


s NEW YORK, 36] BRO4DWATA 


ZAKŁAD : 
A ` Urodzajne grunta 1 i farmy 
Ntolarski i Rzeźbiarski, znanej kolonii areia | k 
; 458 Noble Str., “Poniatowski.” 
CHICAGO, ILL. Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 


RIETBROCK © 
CGustownie tanio i na czas. Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
x $ (20—47) 


LUKEBANBRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK | 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


zostat wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 

Hzieło to jest w dobrej, raocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi A seoor który sa obrał a) bei kraj za 
drugą ojczyznę. J esowym W p 
g4 ojczyznę. Językiem urzędowym ee tea adj 

zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ” 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opri«% 


swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 


i interea odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyłe 1 zatem w wis- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego,  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jes 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem łrmiecznie potrzebną jeet 
książką Słowuik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, slbowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo ansie- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Amer 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemiedlnik, farmer, bizneststa, nandlarz lub urzędnik, powinno to ćz.eło znajdo- 
wać się pod ręką, Czy wro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć » książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sto- 
wnika Polsko Auigielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena 


po polsku a mających tnferes z Polakami. Gdy kto zażąda kupió jaki artykuł a 


nie umie po zngielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Błowniłą © 


zrozumie czago 


> 


Przysyżai 


Aug. GROSS, 


ILLINOIS. 


tego dzieła jest ta 
? TF 1-1 


ia 


z 


R l UP 


a KPE r Mi BA Se A 
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i r TFT : iw e ias ro A 
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Y 
znakomity ŚRODEK przeciw 


REUMATYZMO 


EURALGII i podobnym chorobom, 
* wyrabiam: >, stawie ścisłych 


Jedyni: rawdzi: z marką ochronną 
“Kotwica”. Na pakian uważajcie na firmę: 
F.Ad.Biehter &Co., 17 Warren St., New York. 


23 MEDALI ZŁOTYCH i innych. 


Własne fabryki Szkłą. 


25150. w Chicago na sprzedaż a 
Dinet i Delfośse, 665 Wells St.V.Ba 
doński, 688 Noble St. J. Nowak, 
a 734 W. 18 St. 


innych apte 


Imi te ZK: > 
kuję Józefa Milewskiego, liczącego lat 43; 
wzrostu średniego, ma włosy « zarne — 
jego wzrostu małe<o liczące lat 30. Milewski 
przybył około 4 lat tema do Ameryki, żona jego 
o kil<a miesięcy później, pocnodzą % gubernii 
warszawskiej, 1 mieszkali także w Chicago. 
Ktoby znał miejsce ich adresu lub oni sami, 
aiech raczą pisać pod adresem: 
Stanisław Kópski, ' 
249 Hudson Ave, A Tr R 
( — 


Poszukuję mego męża Jędrzeja Sztaby, po- 
chodzącego z Galicy|, powiatu Pilzno, wst Ja- 
wosze Górne. Cźtery lata temu przybył do Ame- 
ryki i przebywał w La Salle, lil. Ktoby ;znał 
miejsce jego pobytn lub on niech się zgłosi 
pod adresem: 

Maryanra Sztaba, s 
care of Mr. Rabinowitz, Moravia Str., New Ca- 
sile, Lawrence Co., Pa. » (49—51) 


WENONA COAL CO., Wenona, M. x 


Boszuknjg brata mego Doniela Kopytka, któ- 
ry się znaj iuda w Ameryce sześć lat. Pochodzi 
z pou zaboru zosyjskiego, gub. Łomżyńskiej, 

ow. Koleńskiego, gminy ! wsi Czerwone. Kto- 
w znał miejsce jego pobytu lubon sam, niech 
mi doniesie pod adresem: 

Jan Kopytek, : 

L. B. 35, Erwing, Mass. (50—51) 

foszukują swego wuja Franciszka Grabar- 

skiego, ŚĆ = są z Ostrowieczna pod Dol- 
skiem W. Ks. Pozn. 


Wawrzyniec Pieprzyk, 
8510 Exchange Ave., S. Cnicago, Il. 
(50—51) 


. Poszukuję moich ciotecznyca braci, którzy 
rzed 20 laty razem wyjechali do Ameryki z 
Polski pod zaborem moskiewskim, gub Płockiej, 

wiatu Lipnó, wst Nowe Maianowo. Nazywa 
4 się Jabłonowscy. Kroby wiedział o aich, 
lub oni sami raczą midonicść, jeżeli żyją, gdzie 
mieszkają. 


Władysław Malanowski, 
New Castle, Delaware. 


(Jan. 16) 


7 OO Te o o Z 

W bardzo ważnym interesie, posznkuję mo- 
jej żony Katarzyny Kuzarewicz, która ma mie- 
szukać w Chicago, pod no. 314 przy Angusta ul. 


T. Kuzarewicz, 
148 Easex Str.. New York City. 


m eese W m W | M Z | ML MKA 

Poszukują mego brata Walentego Jęczmion- 
kę. Mieszka w Bay City, Mich, lecz nie mam 
to niego adresu, gdyż mi zaginął, Posznkują 
tukże szwagra Jómfa Rzepickiego. Obydwaj 
pochodzą z Starczanowa pod Neklą w powiecie 
Średzkem, W. Ks. Poznańskiego 


w. Jęczmionka, Apolon'a, 
Chippewa Co., Wis. 


Franciszek Hermanowski poszukują braci 
swoich Józefa, Antoniego i Teofila Knaupe. 
Adres do niego brzmi: 


Franciszek Hermanowsk', 
Mount Carmel, Pa, lb 59% (5053). 


ALENDARZ 


"MARYANSKI 
na rok przestępny 


1896 


jest do nabycia 
w Pierwszej Księgarni 
Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
632 NOBLE UL. CHICAGO, ILLS. 


Cena 15 centów. 
Sto egzemplarzy * $10.00 


Kalendarz ten, «nanńy od wielu 
lat abonentom | czytelnikom ‘‘Ga- 
zety Polskiej” jest tą razą o tyle 
" ćenniejszym, że ma śliczną mapę 
kolorową Polski (w grauicach z r. 
1772 przed Iszym rozbiorem). Prócz 
tego zawiera Kalendarz rac, i 

o 


„  cehromolitografig Najświętszej 


| dziny i pasterzy przy żłóbku. Sama 
mapa Polski warta jest od 35 do 


| 50 centów. Są także portrety, Ko- 


ściuwwki, Pułaskiego, Kilińskiego, 
Kołłątaja, Ignacego Potockiego, 
Małachowskiego, Tadeusza Rejtana 
i wielu innych illastracyi i powie- 
ści zajmujących. j 
Cena jednego egzemplarza 


) 15 centów. 
Kalendarza nie wydaje się na premią 
, Ar moki lenkiszkai? 
w 

j - Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk sa 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kni Ginia Lenki- 


szka Ameriko, ant tokio adreso: | 


» W. DYNIEWICZ, 
„582 Noble Str, 7 Chicago, Il. 


JORO OBRONCZE 


Chicagoskich Właścicieli 


794 Milwaukee Ave. 

Czy macie i a waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam jm „ Qszczę 
dzimy wam pracy, przykrości í wydatków. 

Przyjdźcie do naa; bezpłatna. 


= M 


Listy polskie na poczcie. 


rozpieczętowanej, desłane na | 
pisali 


1179 Krzyżanowski F, 


11832 Kurczak J 


Milszewski T. 
12233 ModrzejewSka H. 
1244 Monkiewicz A. 
5 Mygrac P. 
j 12432 Ormolowski M. 
. | 1854 Ormiański W. 
= 1837 Pawłowicz F, 
1442 Petranskis 


JESZCZE AMERYKA. 


uniwersytet europejski i 


nędzę 
| Wielebneg: 


Ta m” 


Przeciw orderom i oznakom. 


Patryotycznym synem amerykań 
skiego państwa ludowego jest sena- 
tor Allen wybrany przez populistów. 
Allen wniósł “bill,” że ksżdy ame- 
rykański obywatel, który cd cudzo- 
ziemskiego mocarstwa przyjmie do- 
stojeństwo, order i t. p. ma zostać 
pozbytym prawa obywatelstwa, tak 
że ma być skazanym na grzywnę i 
więzienie. Pomiędzy oznaczeniami, 
któremi p. Allen się brzydzi, są tak 
zwane “Degrees of Honor”; więc 
każdy Amerykanin, który odwiedza 
tam na- 
będzie tytuł,, doktora,” za swą pil 
ność i dzielność ma być wtrącony 
do więzienia, skoro powróci do Ame- 
ryki,— przyjąwszy że “bil” Allena 
stanie się prawem, co jednak jest 
rzeczą bardzo wątpliwą. Pan Allen 
może naturalnie być pewnym, że od 
obeego mocarstwa nie dostanie ani 
tytułu ani orderu. Większość ko- 
legów Allenawie, że duma, Amery- 
kanów zmiejsza się ogromnie przed 
tronami królewskimi, i że prawo, 
jakie p. Allen chciałby przeprowa- 
dzić, byłoby bardzo niepopularnem. 
Zresztą nie możemy zrozumieć, dla 
dla czego w kraju w którym każdy 
kataryniarz się nazywa profesorem, 
i każdy uczeń szewiecki jenerałem, 
jeżeli mu się tak spodoba, ma być 
zbrodnią, jeżeli ktoś od obcego kraju 
dostanie tytuł lub dostojeństwo, 
jeżeli na to zasłużył. 


Mycie głowy środkiem łaski Bożej. 
St. Louis, Mo., 15 grudnia. Rev. 
M. H. Ford, pastor przy tutejszym 
kościele metodyskim miał dzisiaj 
kazanie odnoszące się głównie do 
tutejszych balwierzy, z których 
bardzo wielu było obecnych. 
Ściany kościoła były całe ozdo- 
bione przyrządami balwierskiemi. 
Brzytwy, nożyce, czarną 


żanki, mydła, 


nie na krześle balwierskiem. 


Kazanie tyczyło się balwierstwa, 


i pastor podawał nauki z życia z 
każdego przedmiotu balwierskiego, 


na który wzrok jego padał. W prze- 
szłości pastor F'ord kazał już odrę- 


bnie dla strażaków, dla G. A. R. 
weterańów i kowali, i w każdym 
razie kościół jego był ozdobiony 
odnośnie do okazyi. 


Śmierć 5 robotników. 


Knoxville, Tenn., 15 grudnia. 
Dzisiaj nadeszła wiadomość o wiel- 


kiem nieszczęściu, które się wyda- 
rzyło w sobotę na południe w Big 
Ludzie pracujący przy 
kopalni dla toru kolejowego przez 
górę, usiedli właśnie na skale, aby 
spożyć obiad, gdy nagle spadł na 
nich z góry odłam skały i przywa- 


Gap, Va. 


lił ich. 
Zanosi się na wielki strajk. 

New York, 15 grudnia. Członko- 
wie “Clothing Contractors Mautual 
„and Protective 
mali kontrakty, które zawarli w li 
pcu ze stowarzyszeniem “United 
Garmen Workers of America” i 
wywołali przez to strajk 10,000 
krawców w New Yorku, Brookly- 
nie, Brownsville, i Newarku. Pra- 
codawcy nie chcą płacić myta ty- 
godniowego, lecz tylko ód sztuki. 


Nigdy jeszcze nie było. 

New York, 16 grudnia. Do bu- 
dynku w którym się drukuje cza- 
sopismo “World?” wielu przybyło 
obywateli nowoyorskich, których 
zaproszono, ażeby się przypatrywa- 
li drukowaniu największej gazety 
w świecie, i to w jednej nocy. Wy- 
drukowan$ przeszło 525,000 egzem- 
plarzy, z których każdy miał 68 
stronić z 544 szpaltami zawierają- 
cemi materyę do czytania, ogłosze- 
nia j jllustracye. Wydawnictwo 
takiej gazety w jednej nocy jest 
"dziełem, jakiego jeszcze nie bywa- 
ło na świecie. Dzienna cyrkalacya 
czasopisma * World” wynosi 581,937 
numerów na dzień-przeciętnie. 


Smierdząca woda w rzece. 
Wszyscy mieszkańcy prawili o cu- 
chnącej wodzie w rzece, a nawet 
jeden na 100 nie pomyślał o tem, 
że w jego żyłach płynie krew za- 
krzepła, która mu bez porównania 
więcej szkodzi, niż brudna woda w 
rzece. Dr. Piotra Gomozo odnawia 
tą krew z gruntu — odżywia całe 
ciało. Nie aptekarze, lecz miejsco- 
wi agenci sprzedają je. Piszcie do 
Dr. Peter Fahrney, Chicago, Ill. 


Ahlwardt. l 

Znany antysemita Ahlwardt, czło- 
nek niemieckiego Sejmu miał 12 
grudnia, na wieczór, pierwszą swą 
mowę w Ameryce w Cooper Union 
hali w New Yorku. Wstęp koszto- 
wał 500., z której to przyczyny 
nie przybyło więcej jak 200 ludzi. 
Mowa jego skierowana naturalnie 
przeciw żydom była często przery- 
wana syczeniem i mruczeniem; je- 
den z obecnych cisnął w niego trzy 
razy zgnitemi jajami; jedno z nich 
tylko trafiło mówcę i to w samą 
pierś. Ahlwardt zarzucał pomiędzy 
innemi żydom, że nie nie proda- 
kują, a jednak umieją żyć wspa- 
niale i rozkosznie: ; 


Pożar fabryki pługów. 

Monmouth, Ill, 12go gru- 
dnia. Fabryka płagów Weir'a stała 
się dzisiaj pastwą płomieni. Pozo 
stały tylko: bióro zabudowane z ce- 
gieł, lejarnia i składy. Strata wy- 
nosi $150,000. Wskutek pożaru 300 
robotników utraciło pracę. 


Słynny Schlatter w New Mexico. 


Santa Fé, N. M, 13go gru- 
dnia. Pseudo mesyasz Francia 
Schlatter, *uzdrowiacz” przybył dzi- 
siaj po południu do Sánta Cruz, 
miejscowości położonej 30 mil na 
północ od Santa Fé. W Ranchitos 
de Taos został przyjęty przez 500. 
Błogosławił chustki do nosa i wie- 
la ladziom przywrócił zdrowie. 


ODEZWA. 

(Z Poznańskiego. Z Europy.) 
Widząc tak wielką społeczeństwa 
naszego ofiarność, tyle zewsząd z 
rąk ladu płynących datków na ko- 
ściołów budowę, ośmielam się w tej 
niepłonnej nadziei, że mimo tylu 
ofiar złożonych na ołtarzach kościo- 
ła, jeszcze się grosz znajdzie i na 
czułe serce, odezwać się do 
eb Duchowieństwa, Czci- 
godnego bywatelstwa i Kochane- 
o Ludu naszego i miłosiernie wo- 


gów na budowę kościoła w Bar- 


l cinie! r $ 


Dwanaście już z górą lat — 
od r. 1882 — parafia bez kościo- 


ła!! Dwanaście już przeszło lat 
` | odprawia się nabożeństwo — po 


__( zburzeniu Domu Bożego — w tym- 


` | wa postawionej, nie odpowiadają 
Majestatu Bo: 


REY 


kapliczce („szopie”) z drze- 


- |cej ani wielkości 


'masie pom 


ta 


a ta deszcz pada, a tn zimno 
okucza. < FE í , 


+ 


p 
ar 


ZĘ 
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farba, 
brilliantine, bay rum, ręczniki, fili- 
paski do brzytwy, 
butelki, zwierciadła i różne wody 
do mycia były porozwieszane i po- 
ustawiane na ścianach lub przy nich, 
podczas gdy pastor siedział w ambo-. 


Association,” zła- 


choć o kilka feny-- 


ścić się zdoła osób — | 


Jak to bolesno kapłanowi w ta- 
kim domku i pośród ścian nagich, 
które skargą nieba sięgają, nabo 
żeństwo odprawiać — opisać się 
to nie da, trzeba sainemu to prze- 
chodzić. Jako przykro temu ludo 
wi, gdy nie mając wygodnej świą- 
tyni, ni funduszu na jej powstawie 
nie, tak się cisnąć mnsi w tej cià- 
snej „8zopie,” — jeżeli się w ogó- 
le do niej dostanie — a,może dla 
zimna i deszczu, dla słabości, sta- 
rości i choroby w domau pozostać i 
nabożeństwa łaknąć. Jaki to przy- 
guębiający widok dla przechodnia, 
gdy okiem zatoszy po zwaliskach 
kościoła a dalej po „szopie,” że nie- 
raz głową kiwając z zadziwienia 
powie: „Nie, podobnego kościoła i 
biedy podobnej jeszczem nie napo- 
tkał.” 

To też nie dziw, że wyrywa się 
co chwila głębokie a żałosne z bo- 
lałej piersi parafian westchnienie i 
tęskne pytanie: „Kiedy my się do- 
czekamy nowego kościoła? My się 
pewnie nigdy nie doczekamy!” 

Składkuje lud tutejszy rok ro- 
cznie, daje co może, by zebrać fun- 
dusz budowlany, gdy z niczem za 
czął grosz składać — po rozwale- 
niu kościoła, — ale to lud biedny: 
kilku niezamożnych rzemieślników 
w mieście, reszta to lud roboczy z 
pod panów we wsiach — i pewnie 
długo jeszcze, jeżeli mu nikt ręki 
nie poda, składkować będzie i da- 
remnie na zwaliskach starego ko- 


ścioła za nową świątynią wzdychać. 


W imienin tego ludu ubogiego 
a poczciwego, w imieniu parafii 
całej nieszczęśliwej, 


rów zamożniejszych braci. 


„Błogosławiony który ma bacze- 
nie na potrzebnego i ubogiego, w 
„Bóg 


dzień zły wybawi go Pan.” 
zapłaci,” a my się modlić będzie 


my o wszelkie łaski dla Dobrodzie- 
jów naszych w niedziele i święta i 
za 
nich składać i wdzięczność dozgon- 
ną w sercach naszych zachowamy. 


Ofiarę Najśw. raz w miesiącu 


Wszystkie pisma sprawie naszej 


życzliwe o łaskawe zamieszczenie 


tej odezwy i o pośrednictwo w przyj 
mowaniu skłatków pokornie 
szę, — i 


Wszelkie ofiary uprasza się prze- 


sełać na ręce p. R. Stobiecki: 
489 — 491 Milwaukee ave., 
Chicago, Ill. 
Uniżony sługa 


X. F. KRAJEWSKI, 


Administrator parafii Barcińskiej. 


——s— 


JAKŻE Z TEM? 


Ofiarujemy sto dolarów nagrody za jakikol- 
któryby nie mógł! być 


wiek wypadek katarn, 
wyleczony przez Hall's Catarrh Cure, 
T. J. CHENEY & C0., Propr., Toledo, Ohio. 


My podpisani znaliśmy i znamy go przez osta- 
tnie 15 lat, i myślemy, że jest zupełnie hono- 


rowym w wszystkich transakcyach biznesowych 


i finansowo zdolnym do zadosyćnczynienia ka- 


żdej obligacyi podjętej przez ich firmę. 
West & Truax, ryczałtowi aptekarze, Toledo, O. 


Walding, Kinnan & Marvin, ryczałtowi apte- 


karze, Toledo, O. 

Hall's Catarrh Cure bierze się wewnętrznie; 
działa wprost na krew i flegmiste powierzchnie 
systemu. (ena 75c, za butelkę. Sprzedawane 
przez wszystkich aptekarzy, Świadectwa darmo. 


~ m 


Z NIW POLSKICH 
W AMERYCE, 


W Milwaukee 9 letni Franciszek 
Wyczyński, syn Floryana Wyczyń- 
skiego zam. pn. 845 Becher ul. 
bawił się z kilku innymi chłopcami 
na podwórzu jednego z sąsiadów 
przy 9tej ave. Na podwórzu znaj- 
dowało się parę koni. Chłopiec 
przypadkowo zbliżył się do jedne- 
go z nich, koń fiknął i uderzył 
go kopytem w prawą stronę czoła. 
Uderzenie było tak silne, że cza- 
szka została strzeskana i mózg na- 
ruszony. Nadzieja utrzymania chło- 
pca przy życiu jest bardzo słabą. 

— W Plymouth, På., w szpitalu 
miejscowym zmarł na *delirium 
tremens” Polak Andrzej Sznajder. 
,— W Seranton, Pa., wydarzyły 
się przy pracy dwa fatalne wypa- 
dki. Ofiarą nieszczęścia padli: Jan 
Litkowski, górnik pracujący w ko- 
palni Hyde Park i Franciszek Ku- 
biak, robotnik w lejarni *Lucka- 
wanna Iron & Steel Co.” Obydwaj 
zostali zabici na miejscu. 

— Z Jersey City, N. J., dono- 
szą że Otylda Radziejewska popeł- 
nita samobójstwo. Opuszczona przez 
narzeczonego, została doprowadzo- 
na do ostatniej rozpaczy z i *ferry” 
(promu parowego) skoczyła do 
rzeki Hudson i utonęła. 

— W Pittston, Pa. Jan Rozin. 
ski został niebezpiecznie poparzo 
ny podczas wybuchu gazu w 2ziej 
szachcie. Mateusz Kigle zaś odniósł 
ciężkie uszkodzenia cielesne wsku- 
tek upadku odłamu węgla w ko- 
palni Butter. 

— W Scranton, Pa., w kopalni 
Meadow Brook utracił życie Lu- 
dwik Karaskowski. 

— W Plymouth, Pa., 
jący z kopalni 


powraca- 
węgla do domu 


Kazimierz Żądło, Polak, został u- 


godzony kamieniem w oko, które 
mu natychmiast wypłynęło. Spra- 
wcą tego czynu był młody łobuz 
Irlandczyk, który, jak to często 


bywa, z żartów rzucał kamieniami. 
Zrauionego odwieziono do szpitala 
w Wilkesbarre, młodego zaś łotra 


aresztowano. 

— W sądzie powiatowym w 
Wilkesbarre, Pa., otrzymał posadę 
“klerka” ob. Żukowski z Plymouth, 
Pa. 


GHIGAGO. 


„Młodzi ludzie Antoni 


Sosi i Piotr Piekański, oskarze- 


„ni o kradzież konia i woza, 


własność Henryka Meyer zo- 
stali w wtorek odesłani przez 
sędz. Ball na trzy miesiące do 
*«bridewell", 


— Pożar wybuchł w 
środę wieczorem o godzinie 
10:34 w fabryce ram firmy D. 
H. Fritts & Co,, no. 113 N. 
Wood ul. Usiłowania straży 
ogniowej, by zagasić ogień, 
były daremnemi. W ćwierć go- 
dziny po wybuchu pożaru wy- 
darzyły się trzy eksplozye, 
wskutek czego zawalił się 
wschodni mur budynku. Roz- 
waliska zasypały sąsiedni dom. 
położony pod no. 2 Smart ul. 
Mieszkańcy szczęśliwym przy- 
padkiem wynieśli się 'z niego. 
ro minut przedtem. Zaraz po- 


tem zawalił się także mur po- 
łudniowy. W pobliżu pożaru 
' znajdowało się tysiące ludzi, 
pomiędzy nimi także złodzieje, 
którzy obrabowali sąsiednie 
domy, których mieszkańcy ta- 
`. .////. [kowe opuścili. Stróż fabryki 
3 U 


chociażby 0 
najmniejszy podług stanu i możno- 
ści na budowę kościoła żebrzę da- 
tek. Rzucajcie ofiary wasze do 
skarbnicy bogacze i maluczcy, się- 
gaj drobną rączką pacholę małe i 
rzucaj grosz twój do wspólnego za- 
siłku, i ty wdowo poszukaj twego 
szeląga i złóż go obok złotych da- 


pro- 


Oram Steinbrog, zamieszkały 
pod no. 462 McLane ul., znaj- 
dował się przy wybuchu poża- 
ru na 2giem piętrze, ocalił się 
wprawdzie, lecz został popa- 
rzeny tak, iż trzeba było go 
odwieść do szpitala powiato- 
wego. Strata ogólna wynosi 
$95.000. 30 procent straty są 
pokryte przez zabezpieczenie. 


— [nkorporowanem zo- 
stała *Lietuwa Publishing Co., 
Chicago; kapitał $1000; za 
wnioskiem Frank'a E, Wick- 
ham, Antoniego Olszewskiego 
i Leona M. Wild. 


— Niespodziankę spra- 
wił Czech Egid Morik, z pn. 
5533 Lake ave., trzem łotrom, 
którzy go napadli na rogu 
Franklin, w pobliżu Van 
Buren ul, i chcieli mu ode- 
brać pieniądze. Chociaż jeden 
z rabusiów użył rewolweru i 
kula Morik'a drasnęła w głowę, 
tenże pobił trójkę złodziejską, 
kazał opatrzyć ranę i doniósł o 
wypadku na stacyi przy W. 
Harrison ul. i dosyć dobrze c- 
pisał swych napastników. 


— OQbchód rocznicy po- 
wstania styczniowego odbędzie 
się w hal szkólnej przy ko- 
ściele św. Trójcy przy Noble 
ul. w środę dnia 22 stycznia. 


— Przez własnego swe- 
go wspaniałego brytana został 
w piątek po południu pokąsa- 
ny J. Barrettie, zam. pod no. 
259 przy S. Desplaines ul., i 
to w własnem mieszkaniu. 
Rozjątrzona bestya poszarpała 
mu prawą rękę i lewą stronę 
twarzy, nim sąsiedzi zdołali mu 
przyjść z pomocą. Lekarze za- 
jęli się natychmiast nieszczęśli- 
wym a pies został zastrzelony. 


Anton  Kudolfson, 
urodzony Finlandczyk, stawał 
w piątek przed sędzią Richard- 
son oskarzony o to, iż w nie- 
trzeźwym stanie robił za wiele 
hałasu na Clark ul. Rudolfson 
oświadczył, że obchodził ro- 
cznicę nawrócenia Finlandyi 
na chrześciaństwo. Z tej przy- 
czyny puścił go sędzia na wol- 
ność dawszy mu ojcowskie na- 
pomnienia, aby się wystrzegał 
wódki, chociażby w dniach u- 
roczystych. 


Bragański, który niedawno+te 
mu na rogu Brown i Maxwell 
ul. ro letniej Bercie Miller, któ- 
rą matka posłała do sąsiedniej 
groserni, wyrwał przemocą z 
ręku dziesięciodolarówkę, i ją 
rzucił na ziemię, został w pią- 
przez sędziego Eberhardt od- 
dany agentowi “Human So- 
ciety”, aby tenże go oddał do 
szkoły przemysłowej w Glen- 
wood. Sam jest wprawdzie 
bardzo młodym jeszcze, lecz 
zdolnym uczniem złodzieja kie- 
szonkowego Michała Shevlin. 

--Przy kopaniu *szach- 
tu”, dla sekcyi 2 nowego tu- 
nelu, który ma północno za- 
chodnią dzielnicę zaopatrzyć 
w wodę, na którą Joseph Duf- 
fy otrzymał kontrakt, a który 
to *''szacht' kopie się na rogu 
Elisabeth ul. i Carrol ave,, na- 
potkali w piątek robotnicy gaz 
naturalny, który palił się, gdy 
został zapalony, przez 48 go- 
dzin. *''Szacht” ma głębokość 
roo stóp i jest prawie ukoń- 
czonym. W piątek było mo- 
żna pracować dalej, lecz przed- 
sięwzięto szczegółowe środki 
bezpieczeństwa, gdyż możli- 
wem jest, że druga żyła gazu 
naturalnego zostanie napo- 
tkaną. 

— 8. R. McElroy, poczt- 

mistrz w Chicago Heights, zo- 
stał w czwartek za staraniem 
się J. Graf”a wyrzucony z bu- 
dynku przez niego zajmowane- 
go, wraz z jego listami, zna- 
czkami i innemi przedmiotami 
pocztowemi. Przez dwa mie- 
siące utrzymy wał tam McElroy 
pocztę, lecz Graffowi, właści- 
cielowi budynku, nie zapłacił 
ani centa, i dla tego musiał 
być posłusznym rozkazowi wy- 
danemu przez sędziego Clark'a 
Holbrook. 
- Bióro pocztowe znajdowało 
się aż do dwóch miesięcy 
wstecz w hotelu Victoria, lecz 
i z tego miejsca wyrzucono go 
za nieopłacanie dzierzawy. Fr. 
McElroy, syn pocztmistrza, 
znalazł przytułek w chacie, w 
której mieszkał dawniej han- 
dlarz wlasnością realną, a któ- 
rą przeprowadzano odnośnie 
do potrzeby z jednego do dru- 
giej z niezajętyćh lot, ao 8mej 
wieczorem znajdowało się już 
całe bióro pocztowe, piec, u- 
rządzenie i wszystko, co się na- 
leży, w owej chacie. Pocztmistrz 
jest rozjątrzony z powodu bez- 
względnego postępowania 
konstablera John'a Held (któ- 
ry go wyrzucił) z nimi z rze- 
czami pocztowemi; chce się u- 
żalić u wydziału poczty. 

— Na krzyżówce Clark 
i Lake ul, został w piątek wie- 
czorem przejechany 53 lata 
liczący Wiktor Andruszewski, 
zamieszkały pod no. 259 San- 
gamon ul., przez wóz firmy 
Bunte Bros., wskutek rozbie- 
gania się koni. Wożnicy nie 
było. Andruszewski odniósł 


wewnętrzne nadwerężenia, Əd- 
wieziono go do szpitala powia- 
towego, 


— Panna Helena Calver 


chicagoskiemu jeden milion 
dolarów, z którego to powodu 
milioner, “Rockefeller będzie 
musiał także dać milion do- 
larów, gdyż w swym czasie 
obiecał, że da na uniwersytet 


sam alias Józef 


dniu Bożego Narodzenia, 


cy nazwę św. Kazimierza wa- 
podarowała uniwersytetowi | ży 1300 funtów, mniejszy — 
nazwa śwj. Floryan — 650 fun- 
tów. Oprócz ks. Morissey, któ- 
ry mówił po angielsku, prze- 
mawiał także ks. Byrgier. W 
uroczystości 
warzystwa: |św. Józefa, św. 

i t O E A aI AAN y 


taką sumę, gdyby się ktoś 
znalazł, któryby tak uczynił 
przed dniem 1 stycznia 1896. 


— W mieszkaniu Wło- 
cha Angelo Parrenti pn. 102 
Indiana ul. bawiono się w nie- 
dzielę po południu w karty, 
gdy dwóch zgraczy Alessandro 
Georgi i Danielo Barsello się 
pokłóciło. Georgi pobiegł do 
sąsiedniego swego mieszkania 
po nóż i powrócił rzucając się 
na Parrentiego, który w tej 
chwili wydobył rewolwer i 
Gecrgi'ego zastrzelił. 


— Zakład zw. “Manuel 
Training School for Ladies,” 
tilia uniwersytetu chicagoskie- 
go, położona na rogu 112 ul. 
i Park ave. w Morgan Parku, 
stała się w niedzielę wieczorem 
pastwą płomieni. Strata wyno- 
si przeszło $30,000. 


— Krawiec John Jacob, 
z pn. 7 przy Belknap ulicy 
musiał odłożyć swój ślub do 
przyszłej niedzieli, gdyż wsku- 
tek wypadku, który mu się 
wydarzył w przeszłą niedzielę, 
nie mógł stanąć na kobiercu. 

Jacob jest młodzieńcem li- 
czącym tylko 72 lata, a jego 
narzeczona nazywa się dotych- 
czas Barbara Schultz, która też 
już widziała 42 wiosny, W nie- 
dzielę po południu Jacob przy- 
strojony, jak tylko w podo- 
bnym wypadku się wydarza, 
chciał pospiesznie się udać do 
swej *brutki", lecz poprzednio 
wstąpił do jakiegoś przyjaciela, 
mieszkającego przy W. 12 ul. 
Załatwiwszy tam swój interes 
chciał się jak najprędzej udać 
do swej narzeczonej, mieszka- 
jącej pod no. 148 przy W. 13 
ulicy, Droga nie była daleką, 


lecz Jacob wsiadł na wagon e- 


Krzyża, św. Floryana, Tow. 

śpiewu i Kadeci z parafii św. 

Trójcy; Ułani z par. św. Sta- 

nisława Kostki i Towarzystwa 
narodowe: Kościuszko, Mło- 

dych Przemysłowców, Bole- 

sława Chrobrego, Stolarzy i 
Cieśli. Gwardya Pułaskiego, 

Króla Mieczysława I., św. Ka- 
źmierza Jagiellończyka, Pol- 
skich Krakusów, Polonia, Jana 
Kochanowskiego i Gmina Pol- 
ska no. I. Przy dzwonie św. 
Kazimierza byli chrzestnymi 
następujący obywatele: J. 
Scherman, M, Majewski, S. 
Słomiński, A. Groenwald, T. 

Nalepinski, J. Kowaľski, 
J. Wojtalewicz, M. Wojtale- 
wicz, P, Binkowski, F. Ser- 
gott, J. Marcinkiewicz. 

U dzwonu św. Floryana za- 
jęli miejsce chrzestnych człon 
kowie tow. św. Floryana i pan- 
ny ztow. Wanda), 

— Znani milionerzy Ar- 
mour i Pullman mieli w ponie 
działek odebrać "piekielne ma- 
szyny”, które byłyby ich nie- 
zawodnie wyprowadziły na 2gi 
świat, gdyby byli osobiście ta- 
koweotwierali. Wysełacz tych- 
że, niejaki Albert Reaser, 19- 
letniczłowiek, słaby na umyśle, 
który niedawno temu ubieg?ł z 
zakładu dla obłąkanych w Dun- 
ning, miał wysłać owe piekiel 
ne maszyny. Sprawa ta nie 
jest jeszcze dostatecznie wyja- 
śnioną. 

— W Chicago organi= 
zują się dwie kompanie irlandz 
kich wolontaryuszów, któr”: 
w danym razie w przypadku 
ogólnych zamieszek euroj“: 
skich, wraz z innymi oddzia «- 
mi, tworzącymi się po cajy 
Stanach Zjednoczonych, /:1 cą 


lektrycznej kolei, lecz nie wsiadł oswobodzić Irlandyę. | 


do wnętrza, tylko oparł się o 
balustradę, czyli kratki, na prze- 
dnim peronie wagonu. Na 
Loomis ul. usunęła się kratka 
z pod jego ciężaru, wskutek 
czego John Jacob potłukł so- 
bie głowę w różnych miejscach. 
Na życzenie jego odwiozła go 
policya do mieszkania narze- 
czonej, która wszystkiemi siła- 
mi się stara, ażeby jak najprę- 
dzej wyzdrowiał. 

— Trustess'i północno- 
zachodniego uniwersytetu w 


*| Chicago. postanowili pobudo- 


wać na rogu Jackson i La Salle 
ulicy, 13 piętrowy gmach, któ- 
ry ma kosztować $1, 500,000. 

— Wniedzielę po połu- 
dniu odbyło się poświęcenie 
dwóch dzwonów, zakupionych 
przez parafię św. Trójcy przy 
Noble ul. Co do poświęcenia 
dzwonów opiewa chicagoski 
“Record”, zdnia 16go grudnia, 
jak następuje: 

Starokrajskie tradycye przy- 
pisują wielką ważność poświę- 
ceniu dzwonów. Te tradycye 
są bardzo cennemi dla kolonii 
polskiej znajdującej się na No. 
ble ul. i w pobliżu. 

Dla tego też wszystkie ulice 
prowadzące do kościoła św. 
Trójcy na rogu Noble i Cha- 
pin ul., były już od samego ra- 
na przepełnione wiernymi tak, 
iż ttudnem było dostać się do 
kościoła. Tłum zajmował całe 
podwórze kościelne i całe trzy 
bloki w pobliżu” kościoła. Nie 
tylko tramwaje zostały zatrzy- 
mane, ale i zwyczajne wozy 
musiały się zatrzymać na jakie 
trzy godziny, podczas których 
ceremonia się odbywała i po- 
licyanci nie byli nawet w sta- 
nie utorować drogę dla ludzi 
pieszych. Dachy sąsiednich do- 
mów i okna były zapełnione 
widzami. 


— 


Rewolucya Kubań: ka. 
HAVANA, 11 grudźi Po- 


wstańcy wvkoleili w „pobliżu 
Jocoton pociąg, przycjem ma- 


szynista i palacz utraġili życie.. 


Następnie zastrzelili kr dukto- 
ra. Í 

MADRYT, irguia Z 
Havana donoszą, ż% jen. po; 
wstańców Maximo(30n.cz przy- 
był do Placetas. ir na depesza 
opiewa, że powsta «cy uderzyli 
na miejscowoś. Rudys w pro- 
wincyi Matanzas; obrabowali 
ją i spalili 11 dormó 

HAVANA, 12-70 grudnia, 
Wódz powstańców ~najduje się 
z silnym oddziałem w marszu 
do Zenlete, pode” s gdy inny 
wódz powstańcć Ignacio Su- 
ares pominął ju' Mata i udaje 
się do La Rosa, «by wtargnąć 
do prowincyi M- 'ansas, Ace- 
bo,dowódzca powstańców, któ 
ry niedawno teau został poj- 
many przez Hiszpanów, został 
przez sąd wojeuny skazany na 
śmierć. Dwudziestu muzykan- 
tów należących do wolontary- 
uszów hiszpańskich w Santia- 
go de Cuba przyłączyło się do 
powstańców. 

MADRYT, 12 grudnia. Z 
Havana donoszą, że kapitan 
jen. de Campos udał się nie- 
spodzianie do Matansas. Jene- 
rałowie powstańców Gomez i 
Maceo posuwają wciąż swe si- 
ły naprzód i znajdują się obe- 
cnie w Baez w prowincyi San- 
ta Clara. | 

HAVANA, 13 grud. Wia- 
domości dzisiejsze są sprzeczne- 
mi. Z Santa Clara donoszą, że 


wojsko, którem dowodzi jen. 


Oliver, pobiło jen. powstańców 
Maximo Gomeza i Antonio 
Maceo w pobliżu Matansas. 


Około godziny 2:30 towa- | Powstańcy udali się następnie 
rzystwa z sąsiednich parafii | do miasta Siguanea, dokąd jen. 


przybyły w ich ok 


i z| Oliver idzie za nimi. Druga 


chorągwiami; towarzysćw by- | wiadomość opiewa, że jenera- 


ło około 30; na czele śli do- 
bosze, a porzą lek utrzymywało 
4ch marszałków; duszpasterze 
znajdowali się w powozach. 
Ceremonie rozpoczęły się śpie- 
wem “Veni Creator” oddanym 
przez chór polski składający 
się z 250 członków, pod dyre- 
kcyą profesora Ant. Małłek. 
Prezydent Morrisey z uniwer- 
sytetu Notre Dame (South 
Bend, Ind. ) szedł na czele pro- 
cesyi na podworcu, gdzie: znaj- 
dowały się dzwony, spogzywa- 
jące pod ozdobami z kwiatów 
iinnej materyi (flowęrs and 
bunting). Poświęcenie, które 
wypełnił ks. A. Morissey przy 
asyście Wielebnych księży: 
Każ. Sztuczko (proboszcza), F. 
Byrgiera, J. Schotta P. Mc- 
Shaula, E. Raczewskiego i A. 
Furmanna,odbyłosię odnośnie 
dorytuału rzymsko katolickie- 
gokościoła i składał się zodśpie- 
wywania psalmów, i odmawia- 
nia modlitw. Następnię dzwo- 
ny zostały obmyte święconą 
wodą, namaszczone olejem, i 
naostatku oznaczone siedmiu 


krzyżami wewnątrz i 4 krzyża- 


mi zewnątrz poświęconym ole- 
jem i balsamem. Nastąpiły je- 
szcze modlitwy i ogół zaśpiewał 
'<Bogarodzica . 

Dzwony są darem towa- 
rzystw kościelnych parafii św. 
Trójcy i zostały sprowadzone 
z Cleveland, Ohio. Po pier- 
wszy raz uderzy się w nie w 


(Większy z dzwonów mają- 


brały udział To- 


p 
r laki 


„Espinoza i Recio i 62 szerego- 
wców. Liczba powstańców ran- 
nych nie jest znaną. 


łowie Oliver i Palanca udają się 
ze swymi oddziałami do Mani- 
caragua, gdzie się znajdują Ma- 


-ceo i Gomez z największą siłą 


powstańców w prowincyi San- 
ta Clara, których chcą otoczyć. 

W Seiba, w okręgu Trini- 
dad, w prowincyi Santa Clara 
pułkownik Rubin pobił pow- 
stańców pod Quintin'em Ban- 
dere. Hiszpanie mieli 3 zabi- 
tych i 30 rannych; powstańcy 
zaś 27 zabitych i mieli licznych 
rannych. 

Oddział pułkownika Zubia 
uderzył na powstańców pod 
Roloffem i zapędził ich w góry 
Matahambre. 


HAVANA. 14 grudnia. Te- 


legram, który nadszedł z Cien- 
fuegos donosi, że powstańcy, 
którymi dowodzą Maceo i Go- 
mez doznali porażki w pobliżu 


'Megubudos, niedaleko od Ma- 


nicaragua. Hiszpanami dowo- 
dzili jenerałowie Oliver i Pa- 
lanca. 


Dowódzca powstańców Ra- 
bi uderzył na fort położony w 
pobliżu Ventas de Casanove w 
prowincyi Santiago de Cuba. 
Hiszpańska załoga została zmu- 
szona do opuszczenia fortu i o- 
kopała się w sąsiedztwie. 


się na plantacyi Progresso po- 
łożonej w pobliżu Minas, mia- 
sta położonego nad koleją Nu- 
evitas i Puerto Principe. 70 
guerillas' ów, którymi dowodził 
kapitan Borrego biło się z 400 
powstańcami, których wodzem 
był Rodriguez. Guerylasi utra- 
cili porucznika Ardiete i 30 
szeregowców i mieli 9 rannych. 
Powstańcy utracili pułkownika 
Oskara Primellos, poruczników 


` pojedyncz* 


Drugie sprawczd. iê o po- 
wyższej bitwie Prze. jak na- 
stępuje: 800 pov'sto «ców, któ- 
rymi dowodzili |.oc iguez, Lo- 
pezi Recio, ude*zyio na 72 żoł- 
nierzy, którymi dowodził kapi- 


tan Borrego. Pomimo męzżtwa 


Hiszpanów został zabity poru- 
cznik Ardieto, a z nim 29 żoł- 
nierzy, a Smiu zostało rannych. 
Kapitanowi Borrego udało się 
ubiedz z 4 szeregowcami; re- 
szta zostala wzięta w niewolę. 


m me——— 


BRADDOC£, Pa., 16 grud. 1895. 


W duiu igo grudnia br., tj. w 
pierwszą niedzielę adwentu, odby- 
ło się pierwsze nabożeństwo i spo- 
wiedź tow. Br. Pomocy św. Woj- 
ciechą w Braddock, Pa, 

r" plk nadmieniam, że tutaj 
kościoła polskiego rzym, kat. nie 
mamy, tylko chodzimy do kościo- 
łów innych narodowości, więc też 
za Staraniem tow. św. Wojciecha 
adena do nas ksiądz polski 

Wiider z New Haven, Pa., i w 
kościele niemieckim rzym. kat. za 
pozwoleniem ojew tejże para- 
fii Wiel. ks. Winterbacha, odprawił 
nabożeństwo w następującym po- 
rządku: O, godz. 5tej po południu 
zaczęł: się spowiedź i trwała do 
godz. jej, o godz. 7ej wieczór nie- 
szpory z wystawieniem najśw. Sa- 
kramentu, a po błogosławieństwie 
wyglosił Wiel. ks. Wider kazanie 
do łez wzruszające, to też śmiało 
po” edzieć mogę, że słowa zacne- 
go kapłana przyniosą owoc jego 
proy i pozostawia głębokie wra- 
żecie w sercach naszych. Po kaza- 
nu jeszcze Wiel. kapłan spowiadał 
#4 do godziny 10 wieczór. W po- 
o'edziałek raho już o godz. Gtej 


, Wiel. kapłan był w konfesyonale 


"powiadając wiernych, o godz. 9ej 
odprawił mszę áw., poduzas której 


wierni przy*tapili do komunii św. 
(Po mszy św 
| kilkanaście os. do spowiedzii ko- 


przystąpiło jeszcze 


munii św. « ua tem skończyło się 
nabożeństwo. 


Więc najpierw składamy serde- | 


czne podziękowanie Wiel. ks. Wi- 
der za jego pracę i zasełamy sta- 
ropolskie * bóg zapłąć”, Składamy 
także podziękowanie Wiel. księdzu 


Í Winterbach za pozwolenie kościoła 


i przychylności dla Polaków, jaką 
nam wyświadoczył, 

Przy sposobności nadmieniam też, 
że życzący sobie przystąpić do na- 
szego towarzystwa Bratniej Pom. 
św. Wojciecha, niechaj się zgłoszą 
na posiedzenie (mityng). Posiedze: 
Gia nasze odbywają się w hali O- 
skina na rogu Washington i 9tej 
ul. w każdą pierwszą niedzielę mie 
siąca. ; 

W imieniu towarzystwa 

Tomasz Polański, sekr. prot. 


| 


FALL RIVER, Mass., 16 grudnia, 
1895 r. 


Szan. Redakcyo “Gazety Polskiej”! 


Wiele czytaliśmy w Gazecie Pol 
skiej o różnych koloniach Polskich 
i jak to Rodacy organizują sic, po 
całym obszarze Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie tylko ich się większa 
liczba zbierze; ale o Polakach za 
mieszkałych w Fall River dotych- 
czas prawie nikt nic nie napisał, 

A i tu mieszkają Polacy i to w 
dosyć dużej liczbie, bo około 50ciu 
rodzin, pracują oni przewaźcie w 
fabrykach tkackich których tu jest 
wielka liczba 3 “bat factory” 
'udorycó kapeluwz -glao "Jest Po: 
lak pan Walen:  Przymusiński 
«foremanem , kto: y wiele dobrego 
dla tutejszych Polaków uczynił. 

Przed niedawnym czasem, przez 
kilku dobrze rayślących Polaków 
esej został projekt zaióżenia 

ow.; a dzięki | energicznej pracy 
ob. F. Raczkowiskiego projekt ten 
przyszedł do sicutku, bo w dniu 
11 listopada zostało zorganiz wane 
Towarzystwo wzajemnej pt mocy 
pod nazwą * Kosciuszko”. | 

Urzędnikami tego Towarzystwa 
wybrani zostali następujący pano- 
wie: | 
Felix Raczkowski, Prezydent 
Gerwazy Betlej, Vice prez, 

Piotr Barton, Sekr. prot. 

G. Milewski, Sekr, finansowy, 

J. Urban, Kasyer. 

Basi sti 

g ję boi zgi Rada gospodarcza, 
Józef Żomnierz, Marszałek, Wła- 
dysław Bogusz, Odźwierny. 

Członków obecnie Towarzystwo 
liczy 89ra » : zo wnosić można 
że w niedługim sasie Tow. licze- 
bnie się wzinoc” 

F. Raczkowski. P. Barton, 

SP. Wszelkie asorespondenuye a- 

dresować należy. 
7-1er Barton, 
Ib. 410, Fan River, Mask, 


Ostatnio Wiadomości. 


BERLIN, 17 grudnia. Ra 
da Związku Niemieckiego u- 
chwaliła, =o iwieże mięso w 
sposób przy prą- 
wione, czy st gotowanem, 
smażonem, wędzonem, solo- 
'nem, lub pó* „,waaem, a naj 
dujące się w ośle ayka A 
puszkach, + «rajów, którym 
służy prawo =ıjbardziej uprzy 
wilejowan,c^ brajów, a przy- 


cło w wysokoici 20 marek od 
100 kilogramów, 
WINNIPEG, Man, 17-go 
grudnia. W “bassmencie” ho- 
telu “Couchon Block”, 4pię- 
trowego budynku, wybuchł 
dzisiej pożar, wskutek czego 
powstał wielki poołoch pomię- 
dzy gościami, któr zy zajmowali 
40 pokoi. Major Yorris, kwe- 
stor legislatury prowincyi Win- 
nipeg, zadusił się w dymie i 
zdaje się, że jego żonę spotkał 
ten sam los. Wiele osób oca- 
liło się przez skoczeme z pala- 
cego się budypku na dachy 
przyległych děmów. Liczba 
pokaleczonych L+ © jest dosta- 
tecznie znaną, „ veta jest o- 


| szacowaną na $,- 0,000. 
Zacięta potyczka wydarzyła | 


WĄSHINGE ON, 17 gru: 
dnia, W skarbie, państwa znaj- 
dowało się dziiaj $176,263,- 
879, z których í% rezerwę zlo- 


'ta przypada ść 04,766. 


CIŃCINNA3l, O., 17 go 
grudnia, W Milon, Wood po- 
wiecie, O., zdeszy! się wczoraj 
wskutek źle przerzuconego 
zwrotnika, pomiędzy Lima i 
Toledo, O., podąg pasażerski 
kolei Cincinnati, Hamilton i 


Dayton z pocięgiem towaro 


wym. 25 osób zostało pokale- 


czonych, niektóre z nich śmier- 
telnie. RA 


— A A 


Z szacaukiem 


sełane do Niemiec, ma płacić. 


(BONANZA CRIPPLE CREEK 


GOLD MINING COMPANY 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w _ zupełnośc. 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary, > 


otporowa 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago III. | 


LONDYN, 17 go grudnia. 
«Pall Mall Gazette” dowiadu 
je się, że Faure, prezydent rze- 
czypospolitej francuzkiej złoży 
swój urząd przed marcem, O- 
głoszono znów jakiś skandal, 
który się miał wydarzyć w je- 
go familii, 

BERLIN, 17 grudaia. W 
Moskwie odkryto znów spisek 
na życie cara. Znaleziono mnó- 
stwo bomb. i uwięziono wiele 
kobiet i mężczyzn, pomiędzy 
nimi jednego z wyb tniejszych 
nihilistów. 

SYRA, 17 grudnia. Poło- 
żenie na wyspie Creta jest kry- 
tycznem. Podczas napadu sil 
nego oddziału tureckiego na 
stanowisko chrześcian w Vryse 
Turcy utracili 24 ludzi w zabi- 
tych i 36 w rannych. Chrześci- 
anie mieli 5 zabitych i 8 ran- 
nych. 

SANSIBAR, 17 grudnia. 


Karawana sklodająca się z 1200 
ludzi został napadniętą przez | 


ludzi naczelnika Massai w po- 


bliżu Eldoma, wsi należącej do 


niego. Z ludzi tworzących ka- 


rawanę zostało przeszło 1000 


zabitych. 


NEW YORK, 17 grudnia. 


Tu, w Brooklynie i w różnych 


miastach Stanu New Jersey | 


zostało 15 poo krawców pozba- 
wionych pracy, ponieważ nie 


chcą pracować “od sztůki” lecz 


pobierać myto tygodniowe. 
WASHIGTON, 18 grudn. 


Prezyd, Cleveland przesłał no- 
we orędzie kongresowi, doty - 
się sprawy Wielkiej Bry- 


czę: 
tani z Venezuelą.Cleveland po- 
wiada, że rząd Stanów Zjedn. 
będzie się trzymał zawsze do- 
ktryny Monroe'a, iż Ameryka 
należy się Amerykanom. 


PHILADELPHIA, 18 gru- 


dnia. Statek “Athena” przewo- 
żący naftę z New Yorku do 
Londynu wyleciał w pobliżu 
Cap May w powietrze. 14 osób 
zostalo zabitych. 


BG” Ks. M. Grochowski przeby- 
wający parę lat temu w Minto, N 


Dakota niechaj poda adres ewój 


do “Gazety Polskiej.” 
Dla 
w Wi 


Spiczak, 


(listonosza) jak i p. P. Spiczak. 


Geny Targowe. 
Chacago, 17 Grudnia, 189% 


Pszenica, buszel 


Latowa No. 2 564—518 
4 No. 4 484 —494 
Zimowa No.2 czerwona 594 —614 
k No. 3 i 59—61 


Kukurydza, buszel 
No. 2 biała X . 
No. 2 żółta 

Owies, buszel 

Zyto, busze! 


No. 2. NE 334—364 
Jęczmień ; ; 22—35 
inter patents beczka 3.20 —3.40 
Straights = . 3.10—3,20 
Spring patents 3.10—3.40 
` Piekarska,worek 196 ft. 2.10—2.25 
Aytan ać 13 2.10—2.30 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane x $ 17—95} 
koniczyna . «  8.00—7.00 
Tymotka . ` 3.00—3.70 
Wybornatymotka  11.50—12.00 
No. 1 . . 12.50—13.00 
|xaNiow 2, -10.50—11.00 | 
Nost o ha . 9.00—10.50' 
Choice prairie . .  9.50—10.09 
No 2 Ą . + 1,50—8.00 
NOBO NCW", 6 50— 7.00 
No 4 . i . > 500--6.00 
Słoma, wagon 5.50—6.00 
Ospa (bran) waż 8.25—10.00 
alafiory, case . . . 1.00 
Ogórki, tuzin X 25—60 
‘Cebula, buszel 3 . 28—35 
Kukurydza, tuzin a 2—5 
Kapusta, sto +.  3.00—5.00 
Strączki zielone, pudło 50—1.00 
Pomidory buszel 15—1.10 
Selera case, e 15—25 
Wełna. Piękna nie prana 11—12 
Jabłka, beczka 15—83.50 
Banany, pęk ` 1.00—1.25 
Kalifornijskie j 
śliwki, 16 kwart 50 1.00 
brzoskwinie, koszyk 15—22 
winogrona koszyk 20 
Masło: Creamery No. 1 24 26 
`` Dairy — extra , 2] -23 
11—12 


“ packing 


Łój BE 4—5 
Żywy drób: r 
Iydyki, funt  . 0. 0 7-10 
Kury, funt 0-14 
Kaczki, funt sup 
Gęsi, tuzin  . .  5:00—6.75 
Ser: Young America © - 9—9} 
Szwajcarski -©  104-1i 
Limburger _ * 9—9 


Brick cheese nowy 8—84 


Jaja, tazin  *  * 21—23 
Cielęcina _ * 4—1 
Bydło, sto funtów: 
Woy > .  2.65—5.25 
e 1.50--3.50 
„Teraskie  . ,  1.70—2.65 
~ Cielęta © 2:75 — 6,00 
Żywe swinie, sto funt.  1.80—3.60 
Skopy 3 ~ . 1.25—4.40 
Jagnięta _. . 2.25—4.40 
Wieprzowina, 100 f., 5.55 9.00 
Zebra, 100 fur tów 4.55— 4.57} 
Smaleo 160 funtów 5.50—5.52$ 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 54 
No. 2, e « 44 
No.l,cielęce . . 6—74 

Fasola, buszel  . . 1.05 -1.22 

Kartof!e, buszel: 


Burbanks ` . 19—24 
Hebrons i Rose 15—21 
Mięszane OSR . 16—18 
Słodkie kart. beczka 1.25—2.00 
Zwierzyna: - 
Kuropatwy tuzin ' 6.00— 7.25 
Przepiórki . . „8.15—4.00 
Jacksnipe . sd 1.50—1.60 
Złote plover + 1,50—1.60 | 
Grass.  . š A 90—1.00 
Czarne Niedzwiedzie, skóra t0e. funt 
Sarnina, funt . E 12—14 
Zające, tuzin . A 15—90 
Kaczki dzikie tuzin 1.50 - 1.75 
Dzikie gęsi sztuka +  50—g0 
Wiewiórki tuzia z 50 | 
Targ na masło. 


w Elgin, Ill., sprzedano w prze- 
szły. ep pa e © 16380 funtów 
masła po 270. za funt. 


DARMO 


vgody pp. abonentów 
Rodia, Minn., miano- 
waliśmy agentem również p. Piotra 
863 Broadway, tak że 
abonenci mogą składać prenumera- 
tę na ręce tak p. Daszkowskiego 


ı Every pate 


75 Cleaver Str. 


I Burtowy skład krajowych i (zagranicznych 4 
Win, Likierów Wódek i Spirytną „EA 
NA ŚWIĘTA tj. NA BOŻE > INA 
NOWY ROK sprowadziliśmy ze 8 y u 
i z różnych Stanów Ameryki n ` 
je: Muscatel, Węgierski Tokay, eo uć 
Sherry Wino, Kalifornijski Porty | 
Wino reńskie (Openheimer), Kal; €laret, © 
skie “Sweet Catawba,” Kalifornijskie B“ 
Gueckenheimer (z nad Renu,) żytniówkę, Nort p 
haeuser, “Old Crow Sour Mash,* Siwuehę itd | 
033. Ceny nasze stosownie do $atanku towara 
bezwarunkowo są najniższa. i 


Piotr Rostankowski, który objeżdżując kol 
Polskie zbierać będzie od Rodaków obstalu nki, 4 


100 Washington Str., * 


PRAWDZIWY 


ELGIN ŻEGAREK, 
Przyślijcie to z znpełnym wa- 
zym adresm B my poślemy 
wam ten PRAWDZIWY ELGIN 

ZEGAREK DARMO -> 
dla egzaminacyiś Koperta jest 
14 karatowem prąwdziwem zło- 
tem nad kompczycyą, jest ła- 
dnie rytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty źegarex sprze- 
dawny po $405 Werk jest 
jj prawdziwy Elgin, zagwaranto- 
0 lat. Zbadajcie go 


92 


śleli, że knpu ecieł 
bardzo tanio, 


` będzie waszym, & 

Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy - 
ji 1 lijcie 50c. z zamówieniem, w zna- 
czkach pocztowych lab przez mo- 
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła- 
dany łańcns ek warty ‘$3.50, lub 
przyślijcie nem z waszem zamó- 
SĄ wicn «m $9.25 a dostaniecie tañ- 

cuszek bezpłatnie. Zegarki te są 
trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowanee 
P szcie czy żądacie zegarek dla mężezyzny "lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per- 
sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parę 
persko dyamentowych zausznie w wartość $4.00, 
a asg wykładany czystem 14 karatowem zło 
tem. Te drogie kamienie odkryto niedawno temu, 
a są one najbl ższym prodaktem do prawdziwe 
go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe rog- * 
różnić. Ofertą tę podajemy na krótsi tylko 
czas w czlu rozpowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni. 


KEATINC & CO., 


FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 
67 Dearborn Str., Chicago, Hils. 
Departament 5. 


tw” Nie zapominajcie numeru dopartohawową 
June 1—96 


PRAWDZIWY 


AMERYKANIN, 


CPR CENTS Wytnijcie toi przy- 
IZE lijcie z waszym peł- 
nym adresem a pogle- 
my wam darmo na e- 
zaminacyę. najlepszy 

Jedynie zw ` 
Amerykański zegare! 
kiedykolwięk o! 
kà 


y 
Eyer Amery» 
ańskim werkiem 36 
letnia gwarancya |w. z 
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedswany 
po R jrzyjcie 
go na Express ofisie a 
A` & gdy uważacie że jest 
s$ y tanim zapłaćcie $7.50; 
* w przeciwnym razie 
nic nie płaćcie. Przyślijcie 59, z ohstaiunkiem, 
e ten łańcuch darmo dostaniecie Jeden zoga 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć. Adresujcie: f 
ROYAL MFG, CO., Dept 69. j 
UNITY BLDG. Chicago, Ills. 


(Tune 13—96) 


| A O a M Z 
Żywotność w człowieku odno- 
wiona. 4 


M KUMLA 


Ustępująca siła w starych luh młoiych lu- ` 
dziach może przezemnie zostać szybko i stale 


uleczoną i z«mienioną na zdrowy, żywotny stan. 
Ci którzy cierpią na i í 


R] 
NERWOWA SŁABOSĆ 
UTRATĘ, 

i inne podobne osłabiające dolegli- 
wości powinni do mnie pisać pó rudę. Przez 
długie lata byłem ścisłem badaczem słabości n 
mężczyzn; faktem jest, 46 sum cierpiałem. Ża 
nieśmiały, ńby szukać pomocy u starszych la= 
dzi,lub lekarzy dobrze znanych, zająłem ei 


sam głeboko Z, i odkryłem pojedyńczy = 
A 


lecz azıwnie skuteczny środek, który mnie gmn- ` 
pełnie wyleczył, i rozwipął mnie zskurczon pn 
znędznisłego stanu do: nataralnej siły i i 


Chcę aby SĄ młody lub stary człowiek o 
tem wiedział, Mam osobiste zaciekawienie w. 
takich wypadkach i nikt nie powinien się ocią- 
gać z pisaniem do mnie gdyż wszystkie komu- 
zet 4 pozostają u mnie w ścisłej tajemnicy. 
Wysełam przepie tego lekarstwa zupęłnie bet. 
płutnie. Nie aciągafcio się, iecz piszcie. natych - 
miast dokładnie, bedziecie błogosławili dniu, w 
którym to uczynicje, Adresujcie włączając zna 
czek pocztowy. ` 


THOMAS STATER, Box 1505. 

Shipper of Famous Kalamazoo Ceiery — 
mazoo, Mich. (Nov, 30 
| mana: m c A 

Potrzebny jest doświadczony ryczał- 
towy sprzedawacz towarów groserni- 
czych dla ustalonego miejskiego han- 
dlu. Dobra płaca dla odpowiedniego 
człowieka, Adresować piśmiennie ty!- 


ko, pod no. € 
179 South Water Str. (Jan. 1 96.) 


a a w w m w 2 
PEDICURA 
Na pocenie uóg, bóle, złą woń itd. 


Przyśliicie 50 centów w 2 centowych znaczkacu 
towych za jedno pudełeczko lub Fion nå 
tas tat Mili y P n 


pi 
PEDICURA MAŚCI. >- 

Pieniądze także można przysłać przez Money? 
Order, Express, Check lub Registered Letter. ı 

Gwarantniemy pewne uleczenie” (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc Wwaszemiu 
zdrowia — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inng chorobę (to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy 1 aomiesiem y 
jaką maść, medycyną lub pigułkf macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: i 


F EDICURA Go. 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


P. $. Piszcie wasz adres wyraźnie. Prz 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek ną odpowiedź. 


Kala- 
96) 


at 


CAVE. 
aon mankay 
ESEOLO ERE 
j For formation and free Hand ii ei” 


& CO, 
Oldest bureau ŁA -2 prak NEW 


the publ 


Largest circulation of any scientifc CR 

wo! Spiendidi illustrated, a intel UT 14 

ñan should be thout i w , a 

, $1.50 six months, Ad. WUV: CO, ` 
BLISRERS, $61 Broadway, New/York City, 


_ PAUL GIERSZ, 


657 Dickson Str., 


cago, Ill. 
JEDYNA POLSKA DYSTYLARNIA. 


ępujące 


Kal. A 


POPIERAJCIE NOWO FAORI POLSKI 
i INTERES. f í 
Jeneralnym Agencem naszej firmy jest p 


S suia go e- 
ary s y), lecz osti 
prawdziwych Eh 
ców. Nie po 
aé w 


+0. 

Jla dam lab 

Eondon 
Pra, cie/50 

ej Aosdiowya 

P tańcuszek, 


UUANANTEE WAT 


EA. 
+ 


